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W ~dbotę O godzin~e 3-ej po południu "Z Y D O W K A ", opera Halevyego. ," 
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Łódzkie Towarzystwo M~yczne. 
cbał w początkach ól'mego i dziewiątego dzie-

III (' .. K· LV) KONCERT ,I siąha wieku . zes2bgo i podróże te opisał w ksiąź-
'ce < Problerno8 of tbe .I!'ar_ Kist> (Zadania Dale-
kiego Wschodu). Był także i w Afganistanie 
.g<lzie się pozuajomił 'I'e zmarłym emlrem Abdur~ W srodę d. I-go marca b. r. Symfonie21uąj orkiestry T-wa pod kierownioCtw,em l 'racbmanem, z którym później jeszcze długo pro-

p. A. TOR_ERA. wad~ił kore!lpondenc.Yę, Courzon w specyalnej 

S 
" 

+~ [lln[lI/A Aon/[Wlflzń\lIlłl isłcr i misyi objeżdżał wyżyny Pamiryi wówczas to 

~. O IRll8jtna IUll[1ł R Rnll [ lJ UlłllR pCI~~Y- l ~~':~~::jł g::n~~y Pi~~;j~ politYCZD.Y. dotycz~cy' 
:s' Bilety są ~I!l ' nabycia 'w 'k"ancelaryi -"f-wlt.l.roLuuu<v" .. -o} --;-,-'-rtr, ~ W Anglii. a zwłaszcza w Ameryce młodzi' 
.L w godz. U.-;2 i '4~8; ulgowe dla członków za l.wrotem markI ~ V '. .d~i~~i~tków-' l~t~: k-:{.Yer~?tr~Płiłyr8~~~~~we~ 

Rozkład poc~.gów. 
Od 28 października. 

Kolej 1Fabryczno-F.hdzka. 

Od czasu wejny z boerami Anglii wciąż się nicb, aby przechodzili cały stereg rang i klas 
powod'~i i to powodzi nadzwycza.jnie. W -dodatku ~,.anjm się dobiją kierowniczego stanowiska i o~ 
posia.da ona obecnie taki sztab mężów 8tanu trzymają możność ilamodzielnego przejawienia 

'w ,·koloniacb, euergicznycb, wyks~tałconycb. uta- -swych zdolności, w latach podt:szłych, gdy brak: 
, Ilentowanych i przewidujący/lb, jakich nie posia- im już i fizycznej i umY8łowej energii. W kra-o 

Odo ......... ł:.edzil o god.f1lnle 12.ao, 7. lO·" , ,d.a ani Jedno z państw. Naj~nakomjt.8i z nicb: jach anglo-s&skich bardzo często spotkać można: 
12.05. 1.40, ~.16. 6.10* • . 8.50. I ilMiIlner w Afryce południoV'l'ej, erom'er w iEJgi:p- ?a stanowi8~kach kie.rowniczycl1 pierwszorzędnych 

Pr.)'aiIuuI ... II • .LolI.il o f!łdz. 1.00. 
9.35, 10.15·, 2.35, 0.22 8.20, iI.OO. 

5 •• " : .CH! i 'CurzoD w IndYllcb. II 8tarc~w, meprzestaJących pracować energicznie 
• ·tjiekawą jest rzeczą, w jaki 8posób w An- i ludz~ młodych, wnoszących do sprawy werwę 

, ~lii . , ,(lząp dnia się sztab mężów stano! Poncza .młodZIeńczą. Courzon w 32 roku jui był towa
. 'nas o ,tern wy~owuie karyera lorda Curzona, je- rzyszem sekretarza stanu do spraw Iodyj, a w pa

.dneJo z najw}'bitniej3zych dział-ae~ów podity-cz· il'~ l.lt pot.em to~arzyRzem .. ministl'a spraw zagra.
.. nyeh ,Anglii spółCZesnej. Liczy on teraz 45 Jat lllcznych l premler~ AngIn lorda 8a1"8I>ury . 

POCiągi (uinaczone". służą dla b.6zPQśredniej komu
nlkacyi "Łódź - ·Warsza.wa" (bez presiadania). 

JWlej W ar~wsko-KoJi,o,ka 

Odchod.ą ..do Kaliazal o g. <6.35, 11.49, 440, 
a.Q War..zawy:: o godzinie . 9.32, 2.30. ilłłłZ)'ohodzą 
'IE kali.aza: o g,Qdz. 9.11, Z-J6, I &.35. . 

Kolej Oblwodowa. 

Odchodz~ ze stAcyi Łódź1Alisklt. do Shiwin o godz. 
'-45, ze Słotwin dCi st. Łódź-kAliska 7.12. <QdehodzPt ze 
.t Łódź-kaliska do KitlIuszek 1.65. przycli0~ z Kolu-
8Zek do st. Udź-kaliłlta o g. 6.20. 

.<IOpi6~O. Wykształcenie otrzymał w Etoo-CoUege, W owym czaSIe Conrzon oienił 8ię z córką 
a nałltępnie w Oksfordzie, uważanym za pierw· ,accymilionera amerykańskiego, słyunego kupca 

j M'lf"2ędny zakład nankowy w Anglii. Z poo~tkuzbożowego Leni Leutera, która wniosła mu ol
I (:jil'r.ZOD próhowAł sił swoich na polu li rera-t,ury brzymi 'p0~ag, a pó~niej jeszcze ~iększy !lpadek. 

b.i.atorycznej, Ilecz od, lat najmłodszych miał Wif{ - Te d(.śe hczne małzeń~twa pomIędzy ' kierujące
k,j,e zamiłow.anie do polityki i dalekich podróży. mi slerami Anglii i Ameryki, nie są dostatecznie 
S1t(Jj'.p~ ,~l'niejszą jego uWllg l~ zwróciła Azya. oceniane w Eu-ropie, a przecież tworzą one ma8~ 

"wagi. Godziny wydrukowane tłustym 
DZua~ają czat od 6 Włof,eZOrem do ,6 rano. 

Zaz.w~czaj w Anglii. gjy mężowie stanli pO-I nowych, chociaż nie zawsze dostrzegalnych nici 
t.r~}ą !lekretarzów i pomocników, zwracają się wiążąc}ch uha anglo-saskie mocarstwa silnemi 

,drukiem oni ,to l.naey,ch 'profesorbw I' prośbą o wskaza- węzłami, siIniejszemi nieraz od pisanych trak
nie im Jtantlydat.a z liczby studentów najbardziej I tatów. 

~"'------------------ . I nzdGJ,ud(!)<n1C1h · '['ac! k~łdl)dzi lukdzilebsa
k
· .Plkrywlatny- l W czterdziestym roku życia Courzon został 

P I d I·t mi .iCb.eta·rila&l.i me Ie y ro n l a , at, a mian?wa~y wicekrólem trzechset milionowych rzs;g ą pO I yczny. nabyw8z1 p(,)lity~znę .. duświadozenie pod kie- I l.JdYI: pl~rw8zym .. po monarsze dygnitarzem 
-11-- runkiem d~-8wia4c.zonego i zdolnego ministra lub w WielkIej BrytanII, W roku zeszłym skończył 

deputowanego przf pomocy swego patrona ata- się pi~ci()letui ~kr~t! jego słu.żby. ale rząd, pod-
ł,ódź, 2M lutego. wia.ią swoją k-and§"daturę na opróżniune mirjs/le trzymany praWIe Jednogłośme przez opinię pu-

WojDa na Dalekim Wilchodzie .i ostlltnie. wy- depatow&nego i dostawszy' RiQ w ten sposbb do ! hliezną kraju pros:ł gt), aby pozostał wIndyach 
Pa4Iki tak dalece p,ochłonęły uwagę powszechną, parlamentu, maią ,'lp.oRobn.o:Ść rozwinięcia swy,: h i jeszoze prtlez lat kilka. C'Jnrzon bez względu 
Że "'8zystkie inne I prawy pol tyczne zeszły na zdolnośCli politY(Jznycb. W tenże Ram Rposób Cur- I na tp, że kl lm9.t Iudyi okazał !liii dlań szkod1i. 
P.'an .drugi; t,mczasem, pomim..o Vl's~ystkieg{), ży- zon zo~t ,ił ~ekreta~zem l.orda S.alisbury'eg.o, nie I wym, zgodził się na P( byt w Kalkucie Jeszc'ze 
IlIe POlityczne toczy 81~ zwykł~ koleją i dyplo. zrzekając Się swej namIętnOŚCI do dalekl c'h po:, I przez dwa lata, aby ukończyć wszystko, co roz-
Inacya Itocarstw pracuje gorliwie, starając się dróży. począł w w~doka~h utrwalenia potęgi angielskiej 
"yzrskać na korz) ść swych moearstw wypadki I W roku 1888 lord Conrzon objechał kolej w ludyach l Azyl. 
ChWIli bieżącej. . Zakailpijską i całą rosyjską Azyę Środkową, Przez um~~j~t~ą i ostroin.ą politykę Courzon 

. l tak: Austro-Węgry praw'e bez przeszkód I przypatrując się wszystkiemu, wszystko notując, zd( , łał złag Jdzl.c nlezadowoleme krajowców i rzą
~tł'wal,ają swój wpływ na półwYtlpie Bałkańskim' a wynikiem jego podróży byłll praca, wydana d6w augleliiklch. Wychodząc z założenia że 
I ~eeniwilty znaczenie morskiej pot~gi, przy8t~· I w oddzielnej książce pód tytułem «Russiani Cen· a?gJi~om, jako r~s:e w;rżlIzej ~owiDno przy'słu
~;lą do ~udowy wielki1j f,oty:. Niemcy.g.orli- tral Azia>. Po roku wyjechał do .Per.~yi, jako Vlwac prawo zWJerZchDlego kIerownictwa lord 
łe·e prs.colą .~ad umocnie.lliew "1ft w :rUrcyl I c~- koresponden~ gazety ,,?,Imes" I gdZIe SIę. poznał C Jurzon dążył jednocze.śnie 00 możliwie n~jszerp; A~Yl Mn;e;szej, a WIelka B y tan la . wszędZIe '/. szachem. I po POW~JCle opracowa~ swoJe art y- IszEgO r.ozpr7.estrzeDlen~a kultury i dobrobytu 
okaf·D1e skorzystać z przyjaznych dla lUteJ'esów kuły w kSIążce <Persla and the perslan Questoo>. l wśród IndusÓw, utWIerdzając i wzmacniajac 

o ICzncśei. Cbiny, Japonię i Koreę Courzon dwa razy obje- ~ladzę 8woją wewnątrtl kraju, starając sitj zje-
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dnać i przeciągn~ć na swoją stronę wplywowe 
żywioły tuziemcz~, poma?ając lurdo~i. ~itcbn~
rowi do utworzen1a 1!llneJ tinglo IDdYJskleJ al mIl, 
Oourzon przygotowywał jednocześnie wszy8tko, 
aby utworz!ć Indye silne i zdolnc się oprzeć 
zewnętrznemu wrogowi. 

Tym sposobem w Indyach powstał punkt o
poru d l a całej polity ki angielskiej W. Az~i prze
dnie], środkowej, w TybeCIe, Afgamstame, Per-
syi, Arabii. . 

Korzystając z t! g l, że w czasach ostatmch 
Rosya coraz więcej oddalała . się ku DBlekiemu 
W schodewi, Courzon korzystał z każdej sposo· 
bności, czego dowodzi najlepiej wyprawa anglo
iudyjllka do Tybetu, która dotarła aż do Lhassy. 

S. J. 

Bezro bocia na kolei. 
Kolej Łódzka. 

A więc jesteśmy odcięci od świata. 
U gouzinie l2-ej w połt::.dllie koleją kali

ską przeszedł jeden .iedyn~ . pociąg osobowy 
w Btronę Wart!:l'lwy, o godZlD1e . 3 po połud~'.u 
zaprzesi ano pracy na drcdze ~ab~yczno.Ł6dzkleJ! 
która dawała nam in puls żyCIa Je8zcze na drogi 
nadwiśll, ńskie. 

Oblicza pasażerów już ulokowanych w pocią
gu a zmuszonych ironią losu opuścić)e, bJły 
tak rozpaczliwe. że ?ie jeden ~ po!treClstów ż~· 
łować winien, iż me był śWIadkIem tego epl' 
zodu. 

Wielu z całą pewnością podążało na dwo
rzec drog-i żelaznej Fabryczno - Łódzkiej. Zdu· 
mieni jf d lakże zostali, gdy dorożka zapakowana 
różnemi manatkami stanęła przed dworcem, a 
nikt nie śpieszył po bagaż. 06lądaD~e d~ na 
wszyst.kie strony, .ani ~eż. zŻfmania flię na opi~
t;"t'ałoś-c s-ł'li~y- k-oleJoweJ UlC Ole pomoglo• N areszcie 
w chwili gdy pasaier był ~der"n",...,n .nr ---
~ ____ ! u' ... _. IV u .. UUHItI, 'znalaz SIę usłużny, 
aby powiedzieć: "Jedź pan do miasta z powro
lem, pociąg nie odejdzie." 

Pasażer nie wierzy, wchodzi do wnętrza 
dworca, zagląda do kalo1y biletowej, do ekspedy
cyi bagaży, ua sale pasażerską, rozpytuje tego [' 
i owelJ'o, wredtcie rad n ie rad, z przekleństwem 
na ust~cb opuszcza dworzec, ~siada d) dorożki 
i zawraca do mia8tJ, śmiejąc się w duchu z każ
dego palażera napotkanego po drodze, dążącego 
'na dworzec kolejowy 

Na staryi Koluszki działo si~ .nie lepiej. 
Wielu pasażerów, nic nie wiedząc o przerwie 
komunikacyi do Ł1dzi, drogą Nadwiślańską przy
jechało do Koluszek, licząc że za dwie godzinki 
hędą .'IUt na miejscu. . 

G1y wysiedli z wagonów, zaintrygowały ich 
ciemn"śc;, panujące na stacyi Koluszki wiedeń· 
skie, a gdy weszli na most-takież ciemności na 
.tacyi Koluszki łćd;;kie. Pociągu niema, służby 
niema; z nikim się nie można d.qgadać, kręcą 
się pasażerowie jak błędni, nie . wiedzą co robić, 
co się z nimi stało. Przywieziono ich na jakąś 
pustynię i pozostawiono własnemu lOBOWi. 

Względn'e fraszką byla taka niespodzianka 
dla pOliadających parę rubli w kie'3zen; po· 
bilili <lię oni w buf"lcie, pogodzili z I03em j po
wrócili zkąd przyjechali . . 

W przykrzejszem położeniu zualeźli się ci, 
którzy o~t atni grosz wydali na drogę, licząc, że 
l.a dwie, trzy godziny staną w mieście, gdzie 
czeka na nich kolacya przy domowem ognisku. 

Nadzieje zawiodły, żołądek dopomina się o 
u 8woje prawa, a tu niema za co dojechać do 
domu. 

N lo drodze wiedeńskiej tegoż dnia nie lepiej 
się działl'; niejeden z wieśniaków pędził parę mil 
swe chabety, aby dostać się na stacyę kolejo
wą, wytrząsł się, wymarzł, a gdy po wielkich 
trudach i niewygodach dobił się do upraguione
go celu i zadowolony, cbce zsiąść z swej febrycz 
nej bryczki, powiadają mu, że pociągi nie kur
sują··· 

- Kiedy pociąg odejddt? 
- Nie wiem - brzmi lakoniczna odpowiedź 

stróża stacyjnego. 
- Niech was piorun spaL! Walek, zawra ' 

caj! .. 
I rad nierad powraca zkąd przyjechał, lub 

zajeżdża do sąsiada i czeka, aż mu dadzą znać, 
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że kolej rozpoczęła IIwe czynności. 
Podobnych szkiców przez oba te dni nie spi

sałby na wołowej skórze. 
J, żeli to bezrobocie potrwa dni parę, Łodzi 

grozi wygłodzenie; wołów ani trzody w zapasie 
! ll iema, mąki również nie dużo w mieście posia

damy, a zima każe palić w piecach. 
Pocieszać się w swem strapieniu można chy

ba tern, że nie my jedni zostaliśmy skazani na 
zagładę przez ltolejarzów. To samo zrobili oui na 
wielu drogach żelaznych w państwie. 

"*' 
Wczoraj, jak jut nadmieniliśmy, pracownicy 

drogi żelaznej Fabry"czno-łódzkiej, idąc za przy
kładem swej st'.Hszej siostrzycy, drogi żel. War· 

. szawsko-wiedeńskiej, o godz. 11 przed połuduiem 
wznowili prośbę" o odpowied~ na ich petycyę, 
złożoną na ręce dyrektora drogi w dniu 9 lute
go r. b. 

O godzinie 2-ej popołuduiu, gdy delegaci 
oznajmili zebranym kolegom na peronie stacyj
nym' że dyrektor drogi nic sam postanowić nie 
może, bez porozumhmia się z R\\dą zarządzającą 
i że na odpowiedź potrzeba czekać do dnia dzi
siejszego, momentalnie parowóz został odpięty 
od pociągu osobowego X~ 6, już przygotowanego 
do drogi, a pracownicy opuścili s"'e stanowiska. 

Po upływie paru minut poczęli skupiać się 
oni w 'gromadki, niejednemu z pasażerów Ilie
dzącycb w wagonie błysla myśl, że się rozmyślą 
i pociąg odejdzie do Koluszek. . 

Złudzenie . O ,)u8zczając stanowiska, przypom
nieli oni s lbie k.ole~ów, ktarzy przed dW6ma, 
trzema godzinami pfjechali do Kuluszek, potne
ba zabezpieczenia im powrotu, było momentem 
zastanowienia się. P,lCZęto radz : ć i postanowio
no, że pociągi MM 7 i 35 powrócą do Łl)dzi. 
W czasie tym dyrektor drogi zawiadomił zebra
nych, aby wybrali z pośród siebie 7 d?leg'ltów, 
z którymi możnll byłoby porozum i eć SIę Ikon .. 
sekwentnie przeprowadz:ć i omówić kwestve ża-_ 
dań niezllrlow{\ln~..,.~l.., 

'--Zyczeniu 6talo się zadość, siedmiu wybrań
ców pośpieszyło w imieniu kdegów do dyrekto
ra drogi, u którego w gabinecie zastano naczal
ników służby drogowej i wydziału mecbaniczne· 
go. P<lrtraktacye trwały przeszło dwie godziny, 
co niecierpliwił !) oczekujących kolegów w sa
lach pasażerlJkich i na peronie. Wreszcie wy
brańcy zjawili się, a w imieniu ich p. Idzikow
ski oznajmił Zebl'lOym, że k westya podnieiienia 
wynagrodzenia na mie~zkanie pozostała zała
twiona-dla. służących na sta ~yi Łódź o 50%, a 
na stacyi . Karolew i K oluizki o 30% i że wyna
grodzenie na węgiel będzie to samo, jakie daje 
droga War,nawsko·Wiedeńika. C) zaś do in
nych punktów żą:iań, dyrektor sam decydować 
nie może . bez porozumienia się z Radą zarzą
dzającą i dlatego wydelegowani zGstali do War
szawy naczellł;k służby drogowej inż. p. Czapski 
i naczelnik ruchu inż. p. Adam Krzyżanowski, 
aby osobiście p('rllzumieJi 8i~ z Radą zarządza
jącą drogi. 

Pertraktacye tych panów z Radą nie mogą 
być wcześniej załatwione jak dnia dzisiejtlzeg~ 
do godziDY 2·ej popołudniu i o tf\i porze nastł!pl 
porozumienie przez telefon Łó!ź War"zawa. 

Po tej przemowie zaBtan-owiano 8i~ nad tern! 
C7,y rzeczywiście wymagania są wygórowane l 

czy należy załatwić swe żądauia p!'Zez pełno· 
mocników. Ze w7ględu, że na razie n;e można 
było przyjść do pOt.)tywnego rezultatu. postano· 
wionC', aby dziś wny~cy pracownioy drogi, na
"et z l inii o godzinie 10 rano zebrali się w ek
spedycy j dla wilpólnego p 1rozumienia się. 

* 
Dlliś o gcd~. 10 rano z zezwolenia p. polio

majstra miasta Ł')dzi, w biurze ekspedycyi kolei 
Fabryczuo Ł-'ldtkiej odbył się wiec pracowników 
tejże kolei. . . . 

Na wiecu tym omówiono, jakie ustępstwa 
można zrobić od podanej petycyi w dniu 9 lute
go r. b., a po przedyskutowaniu wszystkich pun· 
któw, wybrano pełnomocników, którzy zostali li· 

powatnieni do zakończenia pertraktacyi z Radą 
zarządz&jącą· 

Kolej Warazawsko-Wiedeńska. 

Warszawski generał - gubernat'>r Czertkow 
o godzinie l popołudniu wezw&l wice-dyrekton 
Ł.lpczyńskiego, prezesa drogi bar. Kl'onenberga 
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i prosił ich, aby pr bedsi~wzil)i wszelkie środk,i, 
w . celu śpieszniejszego przywrócenia komuDł
kacyi. 

- Dowiadujemy się, Że Rada zarządzająca ko
lei Warszawsko -wiedeńskiej wyznaczyła 650,00 O 
rubli dla zaipokojenia żądań pracowników. 

- Do Zarządu kolei Warszawsko'wiedeń~kiej 
przyszła duża depesza z Zarządu dróg i komuni
kacyj, treść jej jednak dotychczas nieznana. 

- Sprawa kas emerytalnych ma być poddaną 
pod powtlz2ch3e glosowanie pracowników kolei 
Warsza wsko· wiedeńskiej. 

- Pomocnik dyrektora kolei Warsz.' wied. wy
słał w d. 21 b. m. telegram okólnikowy trfści 
następującej: 

n Wobec przepełnienia magazynu i zgroma· 
dlenia na stacyi Pahiaoice więk s zej ilości wago· 
nów, przewyższających normę tr:tydniowego wy
ładowania, kolej Warszawsko wiedeńaka, poczy
nając od d. 20 b. m., przez doręczenie niniejsze
go okólnika zawiesza przyjmowanie ładunków na 
wszystkich stacyach kolei, j ak również przyjmo
lunie towarów, dostarczanych przez są'!iednie 
koleje na stacyę Pabianice. ~ 

- Drugi tdegram z dnia 21 b. m. ogłasza, że 
wobec nagromadzenia .się na stacyi Ł Iwicz zna
cznej ilości wagonów, kolej Warsz. - Wiedeńi!ka 
od 20 b. m. aż do specyalnego zawiadomienia 
nie odpowiada za terminowe dostarJzanie ła
dunków, skupionych na punkcie pizeł.adunko
wym. 

- Naradyi delegatów pracowników kolei Wie
deńskiej ~Ilły s:ę odbyć wczoraj o 4 po polu
dniu. W ostatniej chwili postanowiono odłożyć 
je do dnia dzisiejszego w południe, z powodu 
wysłania depeszy do dwu główniejszych ak
cyonaryuszów; depeszę wysłano do Belgii. 

- Dziś w południe ma być ogłoszona odQo:- . 
wiedż Zarz~du kolei Wiedeń~kiej _I!.a ząlfaDle Jej 

, pfllcownikó . -
- ele gaci wydziałów finansowych kolei War

sza..vsko Wiedeń'!kiej złożyli na ręce p. Ś lVięcic
kiego, gló ",nego sekretarza rady zartądzającej 
deklaracYE'; deklaracye te znpełnie solidaryzują 
się z podaniem Wydziałów dyrekcyi. 

- Punkty, wyrażone w tem podaniu, u~bwalon.:J 
zostały na o~ólnej narad.:ie pracowników z in
żynierem F.-ankiem i złożone wice dyrektorowi 
kolei inżynierowi Lapczyńsk iemu. . ' 

- Naczelnik wydziału mechanicznego, i~iynier 
S:tenfeld, . wyjechał do Zakopanego i jednocze- . 
śnie podal si~ do dymisyi. 

- Włodzimierz Maliszewski, naczelnik rachun
ko;vości wj'dzialu mechanicznego, podał się do 
u wolnienia. 

Zebranie kupców towarów kolonialnyc". 

Wczoraj, o godz. 3-ej po południu, w lokalu 
Urzędu starszych Zgromadzenia kupców m. Ł ,-' 
«zi, przy ulicy Dzielnej .N?! 1, zebrało się 33 wła
lIcicieli sklepów towarów kolonialnych na wspól
ne narady, mające na celu rozważenie oddawna. 
już kielkującej sprawy święcenia niedziel i 
· świąt. 

Impuls do przyspieszenia uregulowania t~J 
sprawy d ,ła Warszawa, gdzie w kole kuprów 
kolonialnych spraw.a święcenia niedzieli i świąt 
pomyślnie została załatwiona. 

Na przewodniezącego zebraniu powołano se
kretarza Urzędu s~arszych Zgromadzenia kupców 
p. Stefana K(;~Huth9. 

Po wyjaśnieniu celu wczorajszego zebrania, 
przewodniczącyzwrócil się do 'zgromadzonycb 
z prpśhą o zabieranie głosu w sprawie, będącej 
przedmiotem obrad. Stawiano różne wnioski, 
uzasadniające potrzeby zupełnego, lub też tylko 
kilkogodzinnego zamykania sklepów. Jednitwier
dzili, że należy w niedzielę i święta otwierać 
11klepy z towarami kolonialnemi i wikt~ałami od 
godziny 7 do 10 rano, a następnie ou gl ddny 
1 do 3 ej po południu, tłómacząc tern, ża skle' 
py z wiktuałami, zwlas'Zcza w boctnych dziel
nic&(;h posiadają klientel~, zgłaszającą si~ w rau· 
nych godzinach po mI ;ko, pieczywo, cukier, her
batę i t p. artykuły, stanowiące główny przed
miot haoólu. 

Drudzy proponowali, aby sklepy kolonialne 
otwierane były w niedzielę l śwj~ta od godziny 
1 do 5ej po połndniu, dając ty~ sposobem mo· 
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żność wypoczynku pracownikom, a z drugiej nastąpiła przerwa na obu przewodnikach, lec~ 
strony zaopatrywania się klienteli w artykuły K!J O "lI I K ..l. dziś rano przywrócono je do porządku, O tyle, 
Codziennej potrzeby. Wniosek ten więks~GŚĆ zbi· Jl. Il llr_ że o godz.8m. 45 można już było rozmawiać 
jała faktami, ~aczerpniętemi z praktyki, stwier- po jednym przewodniku. Ze względu, że komu-
d l kI h t nikacya kolejowa została przerwana przez bez-zającemi, że ruch band owy w s epac .owa- robocie, brak linii telefenicmej był dla wielu 
rów kolonialnych jest największy w godzinach Nuady właścicieli tkalni zarobnych. Wczo-

ł ł . ł d' Ot' przykrą niespodzianką· rannych, a s abnie zupe Ule po po u UlU. wle- raj, o godz. 9 ej wieczorem; w lokalu Giełdy 
ranie więc sklepów tylko po południu nie mia- łódzkiej, z~romadziło się 19 włdc' C eli tkalni Stowarzyszenie wzajemnej pomocy nauczy
łob~ żadnego dla handl.u znaczenia. Za otwie- zarobuy( b w Łodzi, reprezentującyc,h 739 wars~- cieli i nauczycielek wyzn. mojż. zavnada.mia nas, 
raDIem sklepów od godzlDy 7 do 10 .rano głol!o~ tatów me(;haDlcznych. Nieobecnośc przedstawI. iż odłożony w swoim czasie wieczór familijny, 
wało. paru kupc.ów, motywując w.D1t)sek s~óJ I cieli tej branży przemysłu ze Zduńskiej Woli, odbędzie się w 1I0botę dnia 25 b. m, w Sali an
tem, ~e do. ŁodzI przybywa z o~olI~ spora lIcz· którzy zapragnęli wziąć udział, spowodowana gieldkiej (ulica Pasaż Szulca](2 2). Początek 
ba kl~enteh prs.gnąca zaopatrzy c Się w towary I zostala prz3rwą w komunikacyi kolejowej. P~ze- przedstawienia amatorskiego o g Idzinie 8ł wie· 
kOlomalne, a nIe m?gąca tego uczymć ~ sobot.ę wodniczył p. B GJldblum. Oorady wczorajsze czór. 
z powo~a otrzymaDla późno w tym dmu wyna- I mi~ly na celu obmyślenie sposobu zrzesz~nia się Ogólne osłabienia_ W ciągu dnia wczorajszego 
grodzenIa. . włas'''I·c. I·eli tkalni zarobnyob, aby tym Hpo8ob"m l' następu~ące osoby ulegly o~ólnemu osltbieniu: n~ ulicy 

v Łąkowej nr. 3 Antonina Koblelska, lat 25. wracaJąea ze ~iektórzy ze. zgromadzonych byl! wprost panowała ciągLi. łączność między przemysłowca- li stacyi Kalisz-Warszaw8; odwieziono ją do szpiLt\lt\ św. 
przeciwnego zdama, dowodząc, że m~ nale.iy mi, umoiliwiaj.ąca wymianę zdań, dążącą do re- i Aleksandra i na ul. Zawadzkiej nr. 5 Helena Baumgar
stosować ża1nych półśrodków, a zamykac w me- ~ulowania wspólnych iutere.ów. Na wUl03ek p. I ten. W obydwu tych wypadkach lekarze Pogotowia u
dzielę i święta całkiem wszystkie sklepy. Tym Józefa Dawidowic~a, zehrani uznali za konieczne 'I' dzielili chorym doraźnej pomocy. 
b b . k kI hl Przejeohanie. Trzeba przyznać, ii nasi woźniowiem sposo em pracowm om s ep?wY!D c e- założyć Stowarzyszenie tkaczów zarobnych. No- i ce są bard7.o nieostroini, skutkiem ' czego kroniki wy-
bodawcy dadzą moż.DośĆ. dłuższ~go I rzetelnego wa instytucya będzie miała na cel n za!atwienie \. padków notuja, liczne przejecbania, kończące się czę
wypoczynku, który Im SIę słuszDlo należy. wszelkich spraw zawodowych, między innemi st.o nieszcz~ś~iwle dla p~zechodni?w. Wczoraj na ulicy 

DJ zawieszenia w niedzit·le i święta sprże· (en obowiązujących stowarzyszonych i ro';!;daw- I PI?trkowskleJ nr. 80 MOJzeiOz Wemgert,.lat 62, ha';ldlarz. 
. 'ś . b . k ł ' ... l' ' najechany został przez dorołkę która.D1ebezpieczDle zra-daży w sklep l ch k~loUl.alnych. OCZY,VYI Cle trze a I ców, . oraz uregulowame st?sun ów w aSClcI~ l I nila mu obie nogi. ~ekarz Pogotowia rany opatrzył i 

przygotować odpowledmo pubhtzuosc. Wprowa- tkalnI zllrobaych do robotnIków; rozstrzygam e I poszkodow!l.nego odwlozl do domu na ulicę Południową. 
dzenie jednak tych reform da się łatwo usto- sporów, wynikających z różnych kwestyj zawo- I ~p~dek ze .ohodó~~ Wczoraj. w ~odzlnac~ 
sować przy' d.l breJ· woli kupców i solidarnem I dowyeh i t. p. pooble~D1ch na ul. WolborskleJ nr.;I3 HII 'Yaszew~~I, 
... . " '" . 12·let!l1 syn szewca, spadl ze schodow tak nreszczęsh--dZIałanIU wszystkich, należących do tej branzy W celu zal,:z \:l Dl a . takiego StowarzyszeDl8~ wie, iż zbmal prawą rękę, Lekarz Pogotowia udzielił 

przemysłowej. oprEcowany będZie prOJekt ustawy, wwrowane] W, stosownej pomocy i pozostawił go na miejscu pod 
Ponkwai sprawa ta w~ maga głębszego za- na istniejącym tego rodzaju Związku zagranicą. opieka, rodr.lr,y. . .. , ., , 

stanowienia SIA i bliższego omówienia zanim po· Wnioski które posłużyć ma;ą do opracowa!lia u N.pad. Na szosIe RokicInsklej nr. 23, na. prz~-
• "I , '. J K chodzĄee~o Fryderyka. Margathalera, 18 ·letDlego robotni' ~zlęte z.o8taną ost~teczue u< ~ waly, przeto zebra- st~wy, przedsta wJOne zo.staną .prze~ wybraeą o- ka fllbr-yczne~o, uapadlo dwu drabów w celu grabieży, 

ni uznalI za vdaścl\ve wybrac z pt· śród <;becnych mIsyę na następuvch posledzenlac!I I będą poddane którzy zadali mu tępem narzędziem ranę w glowę. M. 
specyalną Komisyę, która zajmie się zbadaniem dyskusyi. Pu t<f Jrmułowaniu wniosków, stanowić udll~ ~i~ na stac~ę . Pogotowia, gdzie dyżurujący lekarz 
szczegółuwo kwestyi, wyśle delegatów do War- mających materyal podstawowy do projektu u- udZielił mu dorazneJ pomocy. 
guwy, w cdu osobistego porozumienia się z tam- stawy, opracowan' e jej powierzone zostan e jed- ------
tejszem Kołem kupców, a następnie opracu~e nemu z adwokatów mie~scowych. Postanowiono 
projekt i przedstawi go do rozważenia na zebra- zhierać się co miesil\c, w celu omówienia róż
niu ogóloem właścicieli sklepów towarów kolo- nych spraw, związanych z prowadzeniem tkalni. 
nialnych. O naj bliższem posiedzeniu, prócz ogłoszeń w pi-

D() Komisyi tej wybrani zostali pp.: Ctkwia- smach mir.jscowych, ą,awiadomieni zostaD~ przez 
no w, Glugla, Kahle, Maeder, Nissel, Reicher, K mitet wszyscy właściciele tkalni zaroboych. 
Saks, ~t>rzączkow8~i i ~rautwei.n. . . ' . Z poczty. D,iś o godzinie 12 ": poludnie! 

Pierwsze posledzcDle KomlsyI odbędZIe Się łódzki Zarz~d pocztowy wysłal listy I przesyłki 
w lokalu Zgromadzenia kupców W sobot~ o go- tl'ZE'ma furmankami do Koluszek, gdzie będą od
~zinie 8 ej WitCLOrtm. dane do waO'onu pocztowego kolei Nadwiślań. 
. . Wobec, t~g(', że .sprawa świf;cenia ~iedzi~l i ski ch. O god~inie 6 wiecz(rem listy i przesyłki 
ŚWIąt ~est s Jlśle zWiązana z unOl:mow2nl~m pr~- b~dą wysiane fUl mankami do Kalisza. 
ey subJektów sklepowy?h, w kODC.U. posle.dzeDla Sprawy wekslowe. SkutKiem zawieszonego 
odczytane zos~ały ządaUla pracowDlków tej bran- rucha na .kolej8.c~ żelaznych, Łódź odcięta zo-
iy, przedstawIone chlebodawcom. stała od różnych miast, z któremi łączą interesy 

Żądania te brzmią, jak następuje: tutejsz~ świat przemysłowo handlowy. Nieprze: 
Ł~# dnia 21 lute o 1905 r. widzia~y ten wypadek ~rapi umysły kupców I 

, g handlUJących, którzy mają w tym czasIe wyku-
Do pywać Wlkde. Wystąpili oni do Komitetu gieł-

PP. Kupców bra'lży kolonialuc-win~ej dowego z prośbą o radę, jak nbleży postąpić, a
by zapobiedz prutestom weksli, termin pła~n )ści 
których w tych oniach przypada. w mi~jscu. 

Wskutek ogólnego prądu, dążącego do po
prawienia warunków pracy pracownikom wszel· 
kich zajęć, pracownicy branży koluniain.o . winnej 
proszą pp. kupców o przeprowadzenie polepsze
nia warunków tych w następującym zakresie: 

1) obowiązkowo święCIĆ niedziele i święta; 
2) ustap-owić w sklepach dwunastogodziany 

dzie6 roboczy; 
3 udzielać pracującym dwutygodniowych ur

lopów rocznie; 
4) utwilrzyć dla pracującyth kasę przeze.r-

Uości i . 
5) zastosować reformy co do wynagrodzenia 

PracUJących i przyjmowania uczniów, !!t080wnie 
do żądania pracowników warllzawskich. 

Następują podpisy. 

W sprawie tej mają się odb) ć narady Ko
mitetu giełdowego. 

Grouo przemysłowców i h~ndlowców łódz
kich zwr6ciło się do łódzkiego Oddziału handlu 
i przemJ slu, z prośbl\ o wyjednanie mJratoryum 
u firm, uwzględniające prolongatę płatności we· 
ksli terminowych na dai 10, zapobiegając tym 
sposobem pro'e , tom tyth weksli. 

Ze Szkoły Halldlowej. Dyrektor łódzkiej Szko
ly HandlowtJ rflzeshł okólnik do wychowańców 
tej uczelni. zawiadamiający, że lakcye rozpoczn~ 
się w nadchod1ący poniedziałek, d. 27 b. m. 

O wynagrodzenia za grunty. Sześćdziesięciu 
jeden \Vł~ś()ic\ell gruntów w Zgierzu, do tej pory 
nie może uregulować rachunków za zajl,te grun
ty pod budowę kolei Kaliskiej 

'l'rzy lata już mijaj jak kolej rozporządza 
temi gruntami, lecz nie wypłaca należności po 
40 rub., lecz tylko po 6 proc. od tej sumy. Wy

Sl IMIONA SLOWIAŃSKIE, Dziś Bogusza.J u t r o nika to z tej przyczyny, ż wielu wlaś"icieli, a 
aWoboja. jest ich duia większość, nie chce się zgodzić na 

--
KAUNDARUK TERMINOWY. 

J TEATR WIELKI. D z i ś "Bal w operze", operetka. tę cel ~ 
li~lt r ~ przedstawienie popoludniowe .Zydówka", opera Od czasu bujowy kolei do te)' pory wnosili W eYyego. Początek przedstawień o godzinie 3 i pól. 
ltaleczorel,ll po raz pierwszy "Lekkomyślne siostry", sztu- oni skargi na Zarząd drogi, lecz nigdzie ich pre

. ~I Perzynskiego. Początek przedstawienia o godzinie 81/. tensye nie zostały rozpatrzone, gdyż każda in-eCZorem. . 
stytucya puleca im zwracac się z pretensyami do 

Cz ~JECZÓR. J u t r o wieczór familijny Stow. nau- Komillyi stacLnIowej. 
Q ~~~al.1 ~yzn . moji. w sali hotelu angielskiego. Początek Na prl śOA na N aJ'wyższe ImiA otrzymali od-Zlnle 8 i pól wIeczorem. "I "I 

tech;'ABR:\.NIA. D z i ś pOSiedzenie r.zlonków Sekcyi powiedź , że sprawy podobne nie kwalifikują się 
80dz l~zneJ w lokalu własnym, Dzielna 31. Początek o do podań na Naj wyższe Imię, lecz winny być roz-

. l pól wieczorem. . patrywane przez właś~iwe instytucye. 

Przerwa. Wczoraj o goJzinie 10 m.' 50 przed 
pó 'n lCą, na linii telefonicznej Łódź-Warsza wa 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Teatr. Jutro wieczorem w teatrze Wielkim 

wystawione hędą po raz pierwszy c Lekko
myślne siostry', komedya w 4 aktach Wł. Pe
rzyńskiego, grywana obecnie w Wars7.awie w tea
trz.e Rozmaitości z dużem powodzeniem. 

Jutro zaś po połndniu, na p!,zedstawiellin po
pularnem wznowiona bEidzie .Zydówka', opera 
Halevf'ego . 

Na. niedzielę po południu repertuar teatralny 
,zapowiada c Palestranta' I operetkę MilIo ~ke_ra, 
wystawioną na naszej Bcenie i wykl.)naną · pra
maI bez zarzutu. Wieczorem dawno uie grana 
sztuka ludowa <Chata za wsią', przerobiona z po-
wieści J. l. Kraszewskiego. .\ .. 

Teatr. Starannie wystawio~a 'opera < Violle- . 
ta' Verdiego w dniu wczornjszym w Teatrze 
Wielkim cieszyła się p3wodLeniem. Główną ro
l~ odśpiewała p Lenartowicz, dobrym partne
rem w roli Alfreda był p. Amirsgo.. Dla dy
rekcyi teatru p A. jest dobrym nabytkiem, na 
nim moina oprzeć wszystkie prawie dotycbczas 
wystawione opery liryczne. Na wyróżnienie 
z całości wczorajizej opery. zasługJje również 
p. Si :'fini, gdyż z roli ojca Alfreda wywiązał się 
poprawnie. Całość wystawienia opery efektowna; 
publiczności zebrało się bard7.0 mało. 

Z WARSZAWY. 
(Telefonem ). 

Stanęły główne linie kolei 
skich. 

* 

Nadwiślań-

W czoraj usilnie kolportowano po Łodzi po
głoski, jakoby w Warszawie były jakieś roz
ruchy. Korespondent «Rozwojn » zapewnia., ze 
w Warszawie spokojnie, ' zycie idzie zwykłym 
try bem, porządek nigdzie nie był zakłócony. 

Z ostatniej chwili. 
(Telefonem z Warszawy). 

Korespondent «Rozwoju» donosi: 
Pertraktacye między delegatami kolei War

sza wsko-Wiedełlskiej a Zarządem tej ze kolei 
prawdopodobnie dzisiaj zostaną ukończone po
myślnie. 

.Jest nadzieja, ze pierwszy pociąg odejdzie 
dziś z Warszawy o godz. 4-ej m. 20. 
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S k 1
· W I" W ostatnich czasach-powiada - szczerze 

Z O Y WIeCZOrne warszawie. ! zainteresowany ideą zwołania soboru rosyjskiego, 
htóla stała si<j powlJzechuą, my;~lałem co nastę-
puje: S Jbór ro~yjski powinien b i Ć zwolany w Pe · 

Nie ustając w zabiegach o stworzenie s'lere· tefsburgu i to koniecznie stanowy. Tych głów-
gu szkół wieczornych dlli tt':fmioatol'ów rzemit:Śl iJ y(;h t;tanów Cdas) j cst aztery: Wlościanioa, .,;zla, 
niczj ch, Komisya 8zko]n;~ Sekcyi rzemieślniczej chta, duchowieństwo i mieszczanie. Włościanie 
ruzsyła ubecuie do instytucyj finlin>lowych i prz~· składaj~ się z dwóch głó\vnych żywiułow: gmin-
wyslowy ch, oraz do osób, zna r:ych z dzialalno- nych (obszczinników») i vddcicieli. Obie te 
ści i ofIarności dla dobra społeczeństwa, nastę- g rupy włościańlkie po \' iOlly mitć przedstawi-
pującą odezwę Sekcyi rzemieślniczej. popartą cieli. Pierwsi z W) b'lCów grolraJzkich bez cen-
przez Zarząd warsza wskiego odd.tialu T tJ warzy· zusu, drudzy również z wyborów gromadzkich 
stw80 popierania rt,sf jskiego iHzcmyS!u i hl\ndl\J: z rfD'usem, oczywiście majątkowym Wyborcy 

,,8ekc) a rzemieślniczn, istniejąca przy warsz. także mogą być w pkrwszym wYP3dku bez cen-
oddzIale Tow. pop. ros. przew. i h:.. ndlu, bada- ZUiU, W drugim-z cenzusem. 
jąc J ó"!norodne potrzeby rzemieślnicze, zwróciła 
szczególną uwagę na m:lły roz? ó: umysłowy rze- Szlacbtę takie powmiru (,bowiązywać cen· 
mieśłników. wnływający z braku (:drowil'dniej zus majątkowy. Duohuwi rń .;two może mieć w 80' 

liczby szkół elementarnych, gdzie młodzież rze- horze przedstawicieli, wybranych w łonie sarne-
mieślnicza n:ugłaby nauczyć się czytać i pisać. g1 duchowień~twa według dyec.ezyi. 
Dla olJiągnięcla powyżs;zego celu, Sekoya rzf'- ,. Co do wyboru przedstawicieli mieszczan. na-
mleślnicza zawiązała btałą Komisyę szkolną i po- leżałovy ludność miejską jeszcze podzielić na 
stanJwila za pośrednictwem ID3giHtratn m. War- Rtany, przypuśćmy, na mieszczan, kupców, szla-
szawy uzyskać bezplatn ie na wykłady wieczorne cbtę i duchowieństwo. ażeby przy wyborach 0-

i w dui świąteczne lokale zakładów naukowych, otrzymać wierne odbi.cie interesów ludności miej-
stojlleych w tym czasie pustkami, jak np. szkoły skiej. 
początkowe, realn2', g imnazyalne i t. d. Wogóle dla tak wielkiego państwa jak Ro-

Magistrat 10. Wuszr..wy ofIarował już na ten sya, im więcej będzie podziałów przy wybo-
cel bezinteresownie lokal rzeźnikom, w którym rach, tem bardziej one hędą skomplikow: ne, tern 
też zgromadzenie to otworzyło szkolę wieczorn~ będą sprawiedliwsze i tern prawdziwiej przed-
dwuklasową, płacąc honorarya nauczycielom z stawią opinie i interesy narodu. Mogą hyć dwa, 
własnych funduszów. Do szkoły tej w roku ubie- strzystooniowe głosowania. Tutaj trzeba roz· 
głym chodzilo 125 uczniów. strzYll:ać zadania z możliwą dokładnością, z przy-

Ponieważ nie wJzystkie zgromadzenia rze- b1iźeniem do prawrly, do jednej stnfy~ięczei, 
mieślnicze mają. dosb.taczne fllUdusJ.:C i pomimo ! stumilionowej, jeżtli można. Zadanie w ogól· 
chęci, niewiele na tC:l cel oflllrować mogą, Sek- nych zarysach jest takic': Jeżeli będziemy l)OWO' 

cya rzemieślnicza postanowiła zwródć się do Za- ływali do soboruiednego człowieka na 100', 0'0'0', 
rządu, ahy na najbliższem ogóJn )m zebraniu przed- to ot.rzymamy 1,400 członków; ieżeli jednego na 
stawił w imienin Sekoyi rzemieślniczej uprzejmą 50,000, to sobór będzie liczył 8,000. Nie trze-· 
prośbę tejże o udzielenie z przewidywanych zy- ha się obawiać znacznej liczby przedstawicieli. 
sków zasiłku J;l8 hOlłorarya nauczyc :elskie, gdy t Nie wniosą oni zamętu. Przeciwnie, jaśniej, 
lokale mamy nadziej-ę otr~ymać bezpłatnie. gruntowniej i spokojniej wyraźl:\ opinie narodu, 

Sekcya rzemieślnicza jest przekonana, :7. e wniosą do naszego ~vcia ład i siłę wewnętrzną. 
Zarząd nie odmówi poparcia w tak powaźnej dla Włościanie będą mieli tHZAwagę liczebną w so-
naszego społeczeństwa sprawie i niezwłocznie po borze rosyjskim, co jeót całkiem naturalne w pań· 
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organizacyę przedstawicielstwa narodowego w 
Szw~ftyi, tak mówi: 

W Szwecyi jeszcze ptzed 40 laty bJlo przed
sta.wicielstwo stanowe, które, dzięki usiłowaniom 
wybitnego męża stanu, DJ Geera, stało ~ię bez· 
stanowem. My, nie przeszedłszy przez pierw3ze, 
ale wziąwszy odeń tego, co ono nam dać powin
no, nie możemy p rzeskakiwać. 

Sądz~, że sobór r08yj:5ki. będzie doskonal
szym od reprezentacyi europejikich, nie dlatego, 
że będą w nim brały udział Kobiety, ale dlate
gu, że rosyanie, którzy stanowić go będą, sami 
przez s i ę są doskonalsi od tych, którzy działają 
lIa Zachodzie Europy. Sobór prawdopodobnie 
dopiero po kilku latach przybierze wyraźne za
rysy, zespoli się. O a tylko jeden może dać obe· 
cnie Ro~yi to, czego ona pragnie: lepsze formy 
i świeżą atmosferę, w której wszysoy odetcbnę
libyśmy lżej, tylko sobór poprawi i utrwali nor
malny krwiobieg Rosyi i tylko on zbawi ją. Wy
każe i wyjaśni nam wszystkie nasze rany, wszy
stkie grzechy, . wjleczy nas ze wszystkIch na
szych chorób, a przedew8zyslkiem z jednej głó
wnej: z mgły w głow'lcb rosY.iskich, która do
prowadziła do zamroczenia. Zobaczymy jasno j . 

trzeźwo co to jest R~:iya, kiedy zwołamy jej 
rzeczywistych przed~ta wicł6li; zob·aczymy rów
nież wyraźniej tych, którzy twoną z'\męt i pro
wadzą do nieszczęścia. 

Wogóle wiele wtedy zobal:lzymy, a potem
zrobimy. W tern wluftuie tkwi główna konie
czność i nieodzowoośe zwołania twboru. 

Teraz oczvwiś-cie t.rudno to zrobić. Wiosna · 
na. niebie, r&b~ty w polu,. Trteba b~dzi!'l ódło
iyc do przysdego ~tJycznia. Ale za to dużo bę
dzie czasu do obm'yś-ltmia i rozważenia wilzyst· · 
kiego 0,jrod'zenia i musimy uo niego się przy
Bpasahiać radośn i e" trZt :noWO' i rozumnie. Otwiera 
!!ię przed n8m·i jasno droga naszego rozwoju , 
t'pOłeczD'egor n~lrodowego i pawsl-wowego". 

Z prasy' yo·syjskiej. 

zebranIU ogolnem pomyśln~ odpowiedzią Sekcyę stwie rolniczem. Ta ZliŚ przewaga będzie je- Z. pOwodu dramatu, Jlakiego widownią b) li 
zaszczycić raczy." dnoczfśnie dobr~ rękojmią, że sobór nie da się ' Kreml moskiewski c.8t.. Pieli. Wied.' pis~ą: 

Sobór ziemski. 
-0-

'Syn znakomitego pisarza hr. Leon Tul-'o) 
opracow, ł projekt RobJrll ziemskie!!;o i wydruko
wał p:o w gazecie cNowoje Wremi..u. 

Oto, jak mu się ta sprawia przedstawia: 
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Do krwawej nocy ... 
Powieść wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz )i 40). 

Najciekawsze jednak rozmowy tyczyły się 
Lunewiców, dla których Draga od niedawna sta
la się bardzo łaskawą· 

l pod tym względem stwierdził Beniamin, i± 
słyszał roz1llowę, jakoby królowa proponowala je
dnego z nich na króla. 
. Powoli" ięc zebrała się pewna wiązanka fak-

tów, które l\Iarya mogla przedstawić lromitetowi. 
Fakty te mieli rozpatrywać ila dzisiejszem pos; e
dzeniu zebrani w małym domku, ale z powodu 
niedyspozy(,yl .Maryi, program ten musial być od· 
wolany. 

Wyłonita się jednakże brestya, kto sprzy
siężonych poprowadzi do sypialni królewskiej 
w konaku. Trzeba bylo koniecznie wciągnąć uo 
spisku kogoś, klO bywa na dworze i zna wybor
nie rozklau konaku. 

Wybór padl na Naumowica, adjutanta kró
lewskiego. 

Bn, ale czy latwo będzie nam g0 pozy-
skać? . 

~ie. 
A więc w jaki sposób ułatwimy sobie za· 

danie? 
Pani doktorowa m3: najlepszą sposobność 

wv badania deI Tabra. 
• - Gdyby można bez zwróćenia czyjej kol-

skusić niezis'f.ozaloemi je~zoze u na'! marzeniami Wkrocz\l.śmy w oKres strasznyCh burz p~-
i tworzy wyhoruy element ;y~iowy i naturalny, litycznych. Złowrogi płomielili zabarwia dal pt"zed-
trzl źwiący, jako przewag~ innym. • Ś-witu. Na występKU, z ~ycia bliźaich f/l.l.Ja Gycy, 

Celem odbywania posiedzeń i roztrząsania' chcą oprz-eć jakąś . prO,blematyczną lepszą przy .. 
spraw, sobór będzill musiał podzielić się na ko- szłoŚć. 0okropna rzecz stała się w Moskwie. 
misye. Jeżeli 2,000 podzielimy na 10, to otrzy- ! &yn Monarchy Oswob{ dl~icieła zab \ty właŚlie W,r 
~a~y po. 20.0 Jud~i. w każdej komisyi.. Jeżeli II dobie historycznej, WI cbw.illi, gdy całe spoleczeń-
Jlośc komiSyj zmme.l8zymy do 5, to kazda zło- sł>WQ wyglądało wezwania z Wy,;okości Tronu; 
żona będzie .1. 400 ludz.i. w ~h:W'i1i; gdy rozpllawy na temat Illobora, zasPo/)' 

Na'itępDle wskaZUJąc, jako wzór dla Rosyi lema spot~('z Jństwa z rządem i otrząślll'icia lIię: 

wiek uwagi, otrzymać rozkład pokojów", lto,... 
n,,]w? . 

-- Nasuw<l. się tu jrszcze inna kwesty.a. .. Za.
pewne król zamyka się na noc w swojej s~pie.j:ru,. 
Jak otworzyć dr.mi? Wiem, że są Olle· bardzo, 
sillle ... 

\Y e~miemy ślusarza. I 
Który napróżno będzie dobiera.! wytfJ-

chów ... 
A od czego dynamit? .. - Dł1zerwal Dra-

gutin. 
- Widzicie, ile 1.0 s7.czeg01ó w uastręcza się· 

w obecnej chwili-odezwal się· Co,lonel l\'faszin.- ( 
Prvponuję przeto poruczyć to, kilka @oficerom; n.iech, I 
pójdą do pani doktoro1rej, wystlil!chają jej opowie
śi, sprawdzą szczególy, których :nam dos.tarc~~y 
o Lunewicach i lla;wiaża stosunki 7. Naumowicem .. 
Arsa im to pOwinieJ"l "ułatwić. Żyje on do.b.rze 
z doktorem Kazimierzem, którego żona jlllst ro
dzoną siostrą Naumow;cowej. 

I - Radzę kobiet zupelnie nie wtajemniozać 

I 
a także pominąć ooyu\\'u · Iekarzów. . ' 

- Zdecydowaliśmy, że rewolucya b~dzie czy
sto wojskową. 

- Doktór Kazimierz nosi mundur. 
- Ale może być llam pożyteczny dopiero po 

calej afer,w - odpowiedział Dragatin. - Prze
czuwam, że będzie muie opatrywal. 

- Dobrze, jeśli się skoriczy na opatrunku, fi. 

nie na szubiellicy. 
-- Dez tydl zlych przewidywali, panowie: ju

tro l1kOl1c2ymy naratly . Chodzi tylkl) o Naumo
wica. 

Wątpię jednak, czy co z tego będzie. Nau
mowie ma dużo dlugó\\; będzie się z tern liczy!, 
aby umierając, Jlie pozostawił ciężaru swojej ro~ 
dzinie i poręczycielom. 

. - Jiaką,i sumę' wywOs,zą te ~lugi? 
- .Okolo, 4Oj,00@1 wparów. ZJ'cie przy,· d~",o .... 

uze, o<1po~viedlDie UUL\lJ1d:uowanie, powóz l i t~ p,.,. 
'\lszl'stko, to , kO&z:tlid;ej. a. pensya niewielka .. Go, o .... 
trzymal . po . liod;~ica~fu,. j. \DIż poszlo ... 

- ZllpJ:,a,d ILIL)I' jl6lgQ, dlugi do spółki. 
-- IJ(j)br~eb,y ńQ, b,ylo, ale czyż i każd!y. z~ lms 

nd.e·Jllił, w;lasllJy~h liohowiązall? 
- Ha" tQ, i lIliam umierać nie wolno .. 
- Jia nryś.bę, że przynajmniej raz . na;leży,eie 

wyplacirny, slę bankierom-lichwiarzom. 
Gdy; w ten sposób radzono, na p'od!\y'QI1?i.liI! pies 

z.aszltzekaL 
Zebrani usiedli przy rozstawionych.. s.u.olikach 

1 p.Q.cz'ęli rozdawać karty, a gos}j'i)daL'~. pO!lunąt 
się ku sieni. 

- Spóźniony gość. Cieka\w}\ jes~0m, kog j, 

nam bogowie niosą? 
Ale w tej chwili rozlegl &ię· slgna1. 
- To Misic przybywa - rZ.0kt Łuka. 
- Niezawodnie on. 
We drzwiach ukazal się: niski, skrzy\VioNlY'~ 

szczuplutki człowieczek w Uludurze pulkowlluka. 
. - Witajcie, bracia! - zawolal. 

- A co, ~szedłeś juQ; ze slużby? 
- Kalit;, ze swym pulkiem przybył nieco 

wcześniej. Prosilem gQ o to . 
- To dobrze. 
Dobl'zu, ale 1.lystawcie sobie: wyruszam do 

was, a tu zachodzi mi urogę ... Zgadnijcie, kto? 
- Aleksander? 
- Tell już oddawna śpi. MIody, potn.ebujrl 

ulugie!:,o snu 
- Wiec któż? 
- Dudow, kolega mój z Petersburga, z któ~ 

rym kOllczylem tam akademię wojskową· 
(d. c. D.). 
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Z martwoty, ożywiały różne stany społe-czne. 
Groźna przepaść znowu j~ rożdzielila, a krew 
przelana pnez wrogów l'orządku, kładzie nie
zmyte piętno n t cza'Jy niemużliwe pod wzgl~- , 
dem gróżb i p ldniecenill. Walka IItronnicza, . 
zatargi wewnętzutl, nękający Rosy~ chorobliwy 
stan umysłó w, martwota uczuć narodowl -patryo
tycznych zlewa się w pomrokę, z której na pró
żno szuka się wyj:hią. Niech Najwyz~zy d ,)pu · 
może Monars te, cierpiącemu z powodu ciftLk idl 
trudnośc i , w jak ! c~ ojczyna się zna jduje, lllóCl..L 
obdarzy Go siłą i mo cą śmielszego i energ:cz
niej szego niż kiedykol wiek zajrzenia w przy
szłoŚĆ. 

Korespondent ~ Schless. Ztg. ~ zaznacza, że 
zaprowiantowanie wojsk w Mandżuryi staje się I 

coraz trudniejszem, ponieważ miejscowe zapasy i 
kraju są wyczerpane, a dowóz z Chin ustał . Dla ' 
k olei Syberyj 'lkiej wynika ztąd zwiększenie tru · I 
dnośc i , ponieważ obok transportów woj ska i ma- ! 
tery ału wojennego, wypadnie w poważniejszej 
ilo~ c i puewozi ć i zapasy żywności z E uropy, 
gdyż Syberya sama taki e ich nie posiada. 

Telegramy 

rzędnicy Dworu, generałowie, admirałowie i ober
oficerowie armii i f jot Y . 

Petersburg, 24 lutego. Senat wyjaśnił, że 
osoby pochodzenia polskiego mogą dzierżawić 
w Królestwie Polskie m dobra poduchowne na 
termin. 12 letni i dłu'ższy, określony przez prawo. 

Petersburg . U lutego, Rada zarządzająca że
glugą handlową p03tanowiła, niezwłocznie zało
żyć ka8~ emery talną dla praoowników na okrę
tach floty handlowej, nie czekając na wyuiki na 
rad K\; mi~yi, obradującej nad zabezpieczeniem 
robotników. 

Petersburg, 24 lutego. Pierw8ze posiadzenie 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. komisyi, . pr~eznaczonej uo przejrzenia ustaw 

Mosk.wa, 24 lutego. Dzwony o g. 10 rano prasow~ ch, pod przewodnictwem radcy tajneg/} 
oznajmIły o pochowaniu zwłok Jego Cesarskiej Kobeko, wyznaczone zostało na wczoraj. Podo
Wysokości Sergiusza AleksandrowlCt a. Mimo że no redaktvl' "Wiestnika Europy" Arsieniew u
wejście do Krt;mlu było ograuiczone, tysiączne działu w naradach komisy l nie weźmie. 

Twórcz8, wielkie nieobjęte zadania odnowie
nia i odrodzenia powierzonych pieczy Monarszej 
ludów i o 8 ń~tw, aie znoszą zwłoki, aGl chWiej
nośc i. T i S ące rąk, kładących eou"i"nnie znak 
krzyża ś-.vlętego, błagają. o j ~ dno: ze 'pM w oko
ło S iebie TWI ją Ruś, wyglądającą zorty i prze
budzen a. Tylko wówczas oboiętueml dla nas 
się l!tauą podkopy i razy zadawał e nam puez 
przeróżnych wrogów coraz głośniej natrząsajtlz
cycb ~ię n ad nami". 

tłumy zg-l'omadzily się tam; niektóre sklepy zam- Petersburg. 24 lutego. Na rozkaz naczelni
knięte. Na domu generał-gubernatora powiewają ka kraju Zakuukazki rg ,), Szeik z8k'lukazki Ut· 
flagi żałobne. Przed klasztorem Cludowskim ho- ii·szlam wyjech d d l Baku, aby zaprowad'6 : ć 

I norową wartę pełni kijowl!ki pułk grenadyerów, zgode międ zy tat.a ralUi i ormianami. 
którego Zmarły był szd"t!m. U wejścia do klasz- Kiszyniew, 2.1 lutego. Besarabskie ziemstwo 
toru sh1ją podwójne szyldwachy. Panuje uruczy' guberul a lue drzymało płZwolen;e na założenie 
ata cis6u. I!zktoły wyrobu winll. i bod 'wli szczepów win-

W teJ ' ~amej sprawie "Nowosti" mówią: 
Si>l ł ·:}czeństwo nie sympatyzuje z gwałttm 

i nie uznaje go za wła ściwy do uzdrowienia ży
cia i osiągnięcia państwowego dobrobytu: ~ale 
państwo, w ktÓrem mvżliwe są takie katastrofy, 
nie unie być uznane za zdrowe, a konieczność 
Uzdrowienia go występuje, jako gr~' ź)a przyszłej 
zguby i powszechnego rozpadnięCla s ę. Tak 
żyć dalej nie moŻlll. Nie można pozwolić na 
to, żeby przyszłe Si'częście ludzi okupywało się 
k08ztem k rwi ludzkiej. 

Spo!-'czeńitwo silne i znające swoje prawa 
potrafi kierować państwem bez uciekania się d) 
widma rewolucyi. Ale zarządzenia Pl,licyjne ani 
egzekucye nie dadz~ sZczęścla i trzeba dać spo
łeCzeństwu prawu leg<llne r.arządz8nh życiem 
własnem. 

. Dosyć krwi! dosyć okropności! C~as pojąć 
to l szczerze iść na spotkanie legalny~h nadziei 
spoleczeńbtw8. Niebezpiecznie, nie można błą
dzić w pomroce i utrzymywać nadal stan, pro
wadzący jedynie do rozbudzania namiętn ')ści. 
'rr6eua nieodzownie powolać społeczeń~two ro
ayjskie do poważnej inicyatywy w obronie Tro
l:u i za p ewnienia swobód n <t rodowych. 

W tem tylko widzimy ratunek tak dobrze 
od samowoli, jak i cd czynów, któreby mogły 
zamroczyć naszą przyszłość". 

* 
Gazety odeskie donoszą. że kurator okręgu 

naukowego odeskiego rozesłał kierownikom Uli 
SZych i średnich zakładów naukowych komuni
kat treści nastttpującej: 

"Z powudu ciężkich doświadczeń, przeżywa 
nych obecnie przez Rosyę, zaproponowałem za
komunikowanie zwierzl'hnikom zakładów nauko
Wych okrzyk, zapytanie, czy nie należałoby przed
stawień tealraluych, wieczorów, oraz innych roz
rYwek, choeiażuy nawet z celem filantropijnym, 
Odlo7.!ć do chwili bardziej odpowiedniej, o czem 
Uprzednio doniosłem ministeryum oświaty ludowej. 
h Ohecnie p. minister zawiad :1mia z duia 5-go 

. m, że uważając za niemożliwe urzędowo za~ 
~ra.lJiać wymienionych rozrywek, przypuszcza, że 
~ lidy, w czy jem sercu pne~howała 8il:l ch(ć 
~(lpla patryotyzlDu, zrozumie, :te zabawianie się 

llle odpowiada SPÓł(Z9i1nemu nastrojowi rosyan 
łzec:t.ywist) ch." 

O:!oby, mające prawo wjazdu, ''jadą do' pałacu nych. 
Mikołajewskic-go, inni stoją l a stopniach . wiodą- Libawa, 24 lutego. Z powodu braku dowo
l'ych do klasztoru. Gi"omad~i się ('oraz więcej zu z R(lsyi, tutejszy młyn parowy Berentha 
osób na wzniesit-n·u,. ł ącząrem sobór z komnata- sprowadza ~. b vże z Niemier. Paro~tatek Planet 
mi pałacu. Na wzniesieniu tem stoi cerkiew przywiózł z Królewca 50,000 pudów zyta. 
l'0d wezwaniem św. Andrzeja Apostoła, w której Friedri(ihshaven, 24 lutego. Trzecia eskadra 
ciało doż\, no do czasu pogrzebu. rosyjRkłt udfjłynt;ła ze t)kagenu na zaćhód. 

Egzekwie odprawiono w cerkwi św. Alekse· Tokio, 24 lutego. Japończycy maią nadzie-
go, połączonej wewnętrzuem korytf .. rzem z pała- ję, że w cią~u rok u zbudują dużą flotę torpe
cem Mikołajewskiem. W ob~zernej nawie cerkwi, c!owców, ksżdy o ~80 tonach pojemności i 29 
wybitej szkarłatem stoi katafalk. Trumna wybi- węzłach szybkości. 
ta srebrnewi ozdobami, twonącemi herb pańilt~a. Tokio, 2-1 lutego. .Daiły TeJegraph~ dono
Na trumnie znajdują !lię 4 Iłrebrne narożniki. si, główne s ily rosyjskie nad rzeką S~ache sil. 
Trumna wewnątrz wybita białym jedwablem, n~ nie um acniają się. KUfop ll tkin często rQzjezdża 
wieku znajduje się ' krzyż O 8-ramiennych koń· p 'Jmi~dzy iitallyami Cbazau8zy, centrum frontu a 
cach. Honnu3nem. tJt.asem wpadnie do Mukdenu, we 

Na kat&[~Lku umieszczono baldachim ze d nie zatl'zymlljc się w dumach dostojników chiń· 
srebrnej materyi, podtrzymywanej przez cztery skicb, ua. no II· wraca do pociągu zawsze, guto
słupy; na baldacbimie berb państwa. Trumna do we go do natychmiastowego odjazdu: 
polowy przy kryta Wielkoksiążt. cym płaszczem ze 
złotogłowia, obramowanym gronostajami. Krze- Kopenhaga, 24 ·lutego. Nic tu nie wiadomo 
sła obite takąż mat '2 r) ą, po bokach umieszczono o uszkod zeniu statku ,. Włodzimiaza Monoma . 

, poduszki 1. orderami, na rogacb 4 Rwieczniki, cba ~. Ogólnie stwierdzono, ie eakadra nie za
!ł tół z Ewangelią. Na piersiach Zmarlćgo umie- trzymała tlię na Wielkim Belcie. 
szozono niewielki obrazek święty. Zwłoki ubra- Paryż, 24 lutego. Potwierdzają. się pogłoski 
ne w mundur szefa kijowskiego pułku grena- że rezolucya Kom i ~yi hulskiej pomyślna ie'łt dla' 
dyerów. Rosyi. Przyznano, że admirał Rożestwienskij 

'frumoa tonie wśród wień ców, który oh jelit miał prawo prtYl'U8ZCZać, H eskadra jest w nie
przeszło 200. U grobu pełnią dyżury wyzsi u- be7piec~eństwie i postąpił słusznie. Są przecież 
rzędn;cy .uwordcy i adjutanci zmarłego. Wartli zarzuty pneciw R,)syi w celu uspokojenia Anglii. 
pełni 6 of,cerów pułku kijowskiego, 2 ź u}nierzów- Przyznano, że strzelauo .za długo, . że .Roże
grenadyerów pałacowych, oraz oficerowie pułku stwienski powinien był zawiadomić władze angiel-
Preobrażeń8kiego i załogi moskiew8kiej. skio o wypadku z rybakami.. 

Mosk.wa, 24 ,lutego. Eg1.:ekwie i nabożeństwo Co do ustępu o torpedowcacb, Komisya 
żałobLe Otlprawił metroptl ta moskiewski ' w asy' uznała, ie nie ma. prawa mieszać się do ttprawy 
stencyi billkupów Tryfoua i Serafina, archiman. flot obcych. . 
dryt6w, WYZ8zcg,) d wor>!kiego duchowieństwa. Raport Komisyi zredagowano w formie py
Splcwaly chóry synuLlalne. Dyżury pe1n ,li na tań i odpowiedzi. Zawiera on 10 pytań z odpo
trzy 7.miany wyżsi wojskowi i urz~d!licy cywilni. wiedzią tak lub nie i z dodatkiem, czy odpo
O g. 11 przed południem galeryą zewnętrzną wiedź nastąpiła jednogłośnie, czy tez większości, 
przeHzh do cerkwi św. Andrzeja dostojne osoby, gł08ów. 
po prawej st.ronie katafalku umieściły 8ię damy Wczoraj odrzucono wniosek admirała angiel
dworskie. Metropolita moskiewski wypowiędział , ~kiego, domaga~~cy ijię wyrażenia nagany dla 
mowQ żałob,ną, I Rosyi. . 

L turgia IIkończ) ła się o l-ej po połud t iu. . Dziś posiedzenie przy drzwiach zamkni~-
D.Jstu.J Lle osoby i grenadyerzy przeuieśli trumnę l tych. 
do cerkwi_ św . Andrzeja i umieściły je na kata. O~tatnie posiedzenie jawne zapowiedziane 
falku, pukrywając srebrną łaftą. na · sobotę· 

Me1ropohta odprawił krótką modlitwę, Pl) - Londyn, 24 lutego. Gazety tutejsze nie stlz 
błogo~ławił Dostojne osoby, k t,)re po ucałowaniu zadowolone z orzeczenia Komisyi dla sprawy 
rdikwii św. Aleksego, powróciły do pałacu Mi- w Hull, w8ztlako przyznają, że trzeba za8to80· 

h Vi! "RuBsk. inwalidzie" osobny wydział szta- ko!ajewskiego. wać się do nich. «Morning Posh uznaje że Ko
'ł{u gł ó wnego ogłasza lbtę zabitych i ranionych Petersburg, 24 lutego. W CaTskiem Siole' misya ustanowiła fatalną zasadę: Okręt; neutral
tó ostatnich spotkaniach z japończykami Qfice- I odhyła 8 · ę liLurgia za duszę Jego Cesarskiej Wy- ne nie mają odtąd ani prawa, ani obrony wo
IIk~· Zaajduj emy w niej nal!ltęuujace imiona pol· 80kvści WIelkiego K!!ięci.a tlerg1U8za Aleksandro- b~c stron ~o.iujących. Zgadzając się na utworze
ta le: R 'łuny pułkownik' Mikołaj Krynicki, kapi- wicza, w obecDlści NaJjaśnieist.ego Pana, N ajja- Dle Komlsyl rząd poniżył naród angielski. 
cł ll Antnni Taradkiewicz, podporucznik Aleksan- ! AGiejs1.ej Pani, Członków Rodziny Cesarskiej, <Standard~ również oburza się na wyniki 
J:~ łtII ~laqzeW8ki, kontuzyouowany podpułkownik l ur~~dników Minist~ryum Dworu, członków ' Rady li sądu, zaznacza jednakże, że korzyści pokojowego 
ln:. FJhpowski, w pddziałach stnelców oraz I Państwa, przedstawicieli ciała dyplomatycznego załatwienia sprawy większe 'są nad rezultaty 
l'u ~tł [Jat }.} na paraliż serca w l3-ym szpitalu I i wyz~z~ch uo~tojniltów. Po nabozeństwie Naj- ł ciężkie i wojny. 

ECHA WOJENNE. 

lJ1l1k omy.m d. 6 stycznia . r. b. sztabskapitan 33 jaśniej ~ j Państwo udali się do pałacu Aleksan- I «D.\ily ChronicIe> stwierdzl.l zupełną porażk~ 
u piechoty Nowicki. dro" sk iego. \ rządu angielskiego. . 

* Petersburg, 24 htegu. W katedraluym so- Konstantynopol, 24 lutego. Do Imenu wy-
W borze Izaaka metropolita Antoniusz odprawił s.ano 12 bafalionów redywów przeciwko genen-

(!b n i~ksze oddtiały dożone z mongołów i żało i n '}. !labożeństw? i ('gze~wif, z~ d.uszę Jego I' łowi Ali Riza-basza, który zbuntowaJ si<j w ubie
tU lauebuzów, pod kier~nkiem japończyków ope- CesarKk'eJ WysokOŚCI W elkI ego KSH~CJa "Sergiu- głym tygodniu. Główny obóz pows~ańców Matho, 
\Iq Al:k~~~8U'l,.JlU ciągu przeciw kolei ~a północ sza Aleksandrowicza; na nabożeństwie byli obe- między Chudejdą a Samoją zdobyli wojsk a sul-

cni członkowie Rady Pań~twa, sens.:.torowie, u- tańskie po dwudniowej bitwie. 
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Ot!rzymane po południ1/,. 2) Podwyższenie płacy w normie Jl\lst~pu-
jącej: 

Petersburg, 24 lutego. Jego Cesarska Mość dl a - zarabiających do · rb. 800-25% 
Najjaśniejszy ł'an na najpoddaniejszym raporcie " fI. "" 1500-20% 
z telegramami, wyrażajl\cemi uczucia wiernopod- " 2000-15% 
dańcze z powodu Ukazu Najwyższego z d. 12/24 " .. " 2-00 lOrY 

• Ó " " ",,;) - it) grudnia r. Z., nadesłanemi prze~ starowlerc w 3) Urlopy obowiązkowe 6 tygadni na dwa 
silmarkicb, kazańskicb, wolRKich i innycb, wł.- lata z dowolnym podziałem. Czas choroby, wy
snoręcznie napisać raczył: <PrzEczytałem z zado- magającej doraźllfgo l€cr.enia, nie może być uwa-
woleniem>. żany za urlop. Zast~pca z ramienia banku. 

Petersburg, 24 lutego. Jej Cdsarska Wyso- 4) Praktykanci nie mogą. być przyjmowani 
kość Wielka Księżna Elżbieta Fridricbówna mia- bezpłatnie, pensya minimalna 30 rb mieRięcznie. 
nowaną została szefem , l) pułku grenadyerów, 5) Kasa przezornoś0i, gdzie jej niema. 
którt go poprzednim szef"m był Wielki Ksrąż~ 6) Lekar~ i lekarstwa dla pracu j ących 
Sergiusz Aleksandrowicz. ' ich rodzin. 

Petersburg. 24 lutego. Dz'ś rozpoczęły się Na za3adzie postanowienia zebrania, termin 
pod przewoduictwem prezesa Kobeko, narady prekluzyjny wpFPwadzenia w czyn powyższych 
w przedmiocie ogólnego położenia prasy. Ze- żądań oznacza się na 1 marca 1905 r. 
brani wyrazili się za zniesieniem cenzury dla W razie jeżeli do dnia 27 luteg,) przychyl. 
w8zyskich gazet. Przewodniczący oświadczył, nej odpowiedzi zebranie nie otrzyma. dnia l go 
że minister jest skłonnym do tego, ale oświad - marca praca zostaje zawieszona BŻ do wzajem. 
czył się za reformami stopniowemi. Co się t y- ne~o porozumienia si~ Zarządów B iukó IV i in
czy książek, zebranie oświadcz)'ł) się za znie- stytl1cyj finan80wych ~ ur.;ędnikami. 
s.eniem cenzury dla prac oryginalnych w roz- . Urzędnicy irstytucyj bankowych i flnanso
miarze nie mniejszym nad 5 arku 'zy, dla prac wych nie mają prawa czynienia hdnyrh n
Ił maczonych zaś do 10 arkuszy. K ; iąiki ludo- stępstw z powyżslych żądań przez Dyrekcyę, nie 
we j dziecinne nie mog~ być ~wollJlUne od cen· zwolnią urzędni~ów od obowiązku solidarnego 
zlry. Prasa odpowiada tylko przed sądew. zachowania si~ względem urzędników - i uny~,h in-

Petersburg , 2.1 lutf g.l. Dowodzący pierwszą stytucy.1, o ile w którejkolwiek , z nich żądania 
~rtyleryjską urygadą Dawydow, oficer bateryi postawione nie będą w zupełnośd zaspokojone. 
",.tabs·kapitan Karcew, podporucznicy roty I i $~wierdzają swojemi pądpisami wh~noręczne-
II, podpułkownik generalnego sztabu Połowcew, mi przystąpieniem do zebrapia pracowników in
kanonier Albanów, Gejgarów oraz feiercugmajster stytucyj bankowJ ch i -f nausowyeh m. Łodzi, bez 
Papricznikow oddani z08tali pod I'ąd wojenny. zastrzeżfń delegaci niżej wymienionych in8tytu-

Baku, 24 lutego. Panuje spokój, s~lepy. or- . cyj w imieniu swym i swych mocodawców. 
mian zamknięte, gubernator wraz z duchowJeń- l) Bank Handlowy w Łodzi. 
8twem ormi. ń.kiem odjechał do Bałachty, 'w celu 2) Składy towarowe Banku Handlowego 
uspokojenia luduości. w V)dzi. 

Spalono kilka zakładów przemysłowych, mi~- 3) Bank Handlowy w Warszawie oddział 
dzy innemi Towarzystwa Zakaspijijklegp • Zabi- w Ł'ldzi. 
tych i raunych 30. 4) Bank AZ9wsko - Doń~ki. 

Kupiec Adamow zostal spalony z żoną i 5) Wilhelm Landau. 
dzieckiem. Kupiec Walajew zamordowany z ća- 6) Pierwsze Ł6dzkie Tl>warzystwo pożyczko-
lą rodziną· . wo-oszczędnościowe. 

iden) 24 lu~ego: Nieopodal Makodac}lO na 7) Drogie Tuwarzystwo pożyczkowo oszcz~. 
wybrzeżu ~~nadIrSklem zauwaiono ? okręt6wJI?- -.: dno'śoiowe. - , 
t.y bałtyckIeJ, płynących na połudme. .' 8) Wzajemny kredyt handlowo - przemy-

Suez., 24 lute~o .. DJ kanału wpłynął kontr- słowy_ 
torpedOWIec rosYJs.KI ~ okrętem. transportowym '9) Łódzkie Towarzystwo wzajemnego kre-
< Malagi), przepełmonym cbory~1. .. dytu . 

. Londyn 24 lutego. Torpe~owlec rosYl skl <R~z 10) MakI!. Goldfóder. 
~YJ.> na J:ółqoc od Port·Saldu ugrzązł na mle- 11) Wartizawskie akc. Towarzystwo poż. 
Mme- _ (lombard) 

Konstantynopol, 24 lutego. Wnłano wojska . 
do Jemenu przeciw zbuntowanej dywizyi gen. 
Ali-Riza paszy. Główny puukt oporu Milłuba 
zdobyto {lo uporczywej bitwie. Pracownicy aptekarscy. 

Londyn, 2ł lutego. Brodrick na zapytanie, do
tyGzące misyi afgańskiej, odpowiedział, że misya 
j~st je.s~.cze w Ka?ulu i komunikować nie m?~,na _, ' .. ~czoraj odbyły. siQ n~'i'ady grona wła
DHI o .lej rokowamacb. - I·' śClclelt aptek łódzkIch, mające na celu rozpa-

Paryż, 24 lutego. W izbie deputowanych trzenie - przedstawionych chlebodawcom żądań 
J~ures protestował pr!eciw nowemu projektowi pracowników. Ź~dania obejmowały 7 punktów, 
wzmocnienia fl .)t); dowodził, że trzeba by było nad kt6remi zastanawiano się szczegółowo i pod
asygnować w ciągu lat dwunastu po 121 mi1io- dawano dyskusyi każdy punkt oddzielnie. Z~
nów corocznie. Minister marynarki od powie- brani przyszli do wniosku, że żądania pracowD1· 
dział, że-aby podtrzymywać flJtę na odpowie- ków aptekarskich dąią do tego, ażeby mieć 1.60 
duim poziomie, niezb'idnem jelit corocznie . asy· dni w roku zupełnie wolnych od wszelkich zaJęć 
guować sumy wskazane i obowiązków, co stanowi prawie 44%; prócz te-

Paryż, 24 lutego. Komisarze rządów pod pi- go w pozostałe dni za.i~ć chcą przebywać w ap-
sali rapllrt komi ,~yi śledc~ej. _ . tece po 10 godzin dzienn ie, nocnych dyżurów 

BerlIn, 2-l lutego. Wstrzymano ruch pocią- I nie pełnić, a wynagrodzenie. milć ,p.o~iększone. 
gów t\lwarowych do SOS :lOWC2. Po wspólnej dłnższej naradZIe włascJ('1ele aptek 

Paryż, 24 lutego. .Journal des D\)hattełl" lód'zkicb, postanowili przycby) ; ć ti~ zasadnirzo 
w sprawie rokowań pokojowych donosi, że RJsy'a" dl) przedstawionych żądań, zmieniając.je w !:lie 
kt6ra poniosła wiele of.ar na Dalekim Wscho- których, szczegółach. 
dzie, skoncentrowała tak znaczną armi~ w .Man- Poczynione zmiany wyrażają si~ w sposób 
diuryi, Że nie może prowadzić pertraktacyj o po- na8t~pujący: 
koju, dopóki nie osłabi potęgi Japonii. 1) Personel pracuje od godliny 9 ej rano 

PRACOWNICY BANKOWI. 

Odbyło s : ę zebranie delegatów pracowników 
bankowych i instytucyj f.nansowych m. Ł'ldzi, 
w celu rozpatrzenia warunków bytu pracowni"
ków \'7 ty(·h instytucyach. Uznano je za nie
dostateczne i nieodzownie wymagające polep-
szeni!l. 

U~h-1 alt no: , 
1) 06;, S trwania pracy ma wynosić 6! go

dzin ozienni '. W n edziele i dni świąteczne obo
wiązkowe zwolnienie od pracy. 

do 10 ej wieczorem, przerwa na obiad p61tory 
godziny; 

2) Każdy z pracnjących co trzeci dzień ma 
cały dzień wolny; 

3) Wynagrodzenie pozol!taje bez zmiany z de
datkiem 5 rnbli na mieszkanie (zamiast mieszka
nia przy aptece). Wynagrodzenie ucznia mini
mum 25 rb., pomocnika 65 rb. miesięcznie; bez
płatnych pracujących nie dopuszcza się; 

, 4) Urlop dla pracujących wszY8tkich stopui 
po roku przebycia w aptece trwa dwa tygodnie 
podczas miesięcy letnich; ' 

5) Właściciele aptek pozostawiają dotych
czaBowy skład 080bisty personelu nietykalnym do 
d. 1 czerwca 1905 r., z zastrzeżeniem, o ile pra-
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cujł!cy nie przekroczy granic kodeksu karnego; . 
6) Właściciele aptek nie uwzgl~dniają żąda

nia, aby pracuJących, nie bjorących udzi~!,u w za-, 
wieszeniu pracy, obowią'l3li się usunąć z per/Jo
nełu aptecznego; 

7) Apteki mają być otwierane o godzinie 
8 ej rano, zamykane zaś o godzinie 10 ej wie- · 
czorem. 

Prócz tego 5 właścicieli aptek stawia wnio' 
sek, aby wprowadzić dwie zmiany, przystosowu
jąc nowe warunki aptek warszawskich, co wię' 
cej zapewniłoby normalny bieg czynności. 

* 
W czoraj wieczorem zgromadzili się wszySJy · 

pracownicy aptek łódzkich, w celu odczytania . 
warunków. pracy, zaproje~towanych przez llle
bodawców. 

Nie 7gadzając si~ na niektóre punkty -przed
stawionycb refvrm, pracownicy aptekbl'scy, po · 
dłuższej naradzie uchwalili w ostatecznej f~rmie 
zredagowltć swoje żądauia, od których postano- · 
wili nieodstępować: 

l) Praca trwa god~in 10, mianowicie od 
g-odz. 9 rano do god.z. 9 wieczór, lub od godz. 
10 raUll do 10 wieczór, ~ półt .. r 'g JdL.inną przer
wą na obiad i półgodzinną na kolacYę, nie wy
łączając niedziel i śwrąt. 

2) System dyżur.ów pozostaje ten sam, co ' 
dotycbczas. 

3) Każdy pracujący w aptece wolny jest 
dwa unicałe w tyg.)dniu, prócz tego co trze(ji~ 
niedzielę cały dzien. 

4) Norma. wynlłgrodzeaia pozostaje bez , 
zmiany. 

5) Po przebyciu całego roku w apteoe pra
cujący korzystają z urlopu: uczeń z dwutygo
doiowego, pomocnik aptekarski z trzytygodnio
wego i prowizor z miesięcznego, wszyscy z za
chowaniem całkowitej pensy i. 

6) Personel do 1 czerwca r. b. pozostaje 
nietykalny, z zastrzeżeniem, wskazanem prze& 
właścicieli aptek. 

7) Pracującycb, nie biorących udziału w za
wie8zeniu pucy właściciele obowiązują si~ U8n-
nąć z persundu, _ 

8) Apteki otwierane być mają o godz. 8 ra.
no, a zamykane o godz. 10 wieczorem. 

9) Wprowadzenie powyższych rtf()rm obowią
zuje właścicieli aptek od dnia 1 marca 1905·go 
roku. 

Co się tyczy oświadczenia 5 aptek, 'kt6re są 
za wprowadzeniem dwóch zmian, przysto)s owują<.: 
nowe warunki aptek warszawskich, pracownicy 
projekt ten odrzucili, wychodząc z zasady, że 
ucierpi.elihy na tern pracujący, którym zmniejszo
noby pensye. W Warszawie ustanowiono wpraw
dzie dwie zmiany, lecz pozo~tawiono wynagrodze
nie bez zmis:JY. 

Desidel1sty te , pJ'zedsta wiono właścicielom ap- ' 
tek. 

*' 
Ddś w południe odbyły się narady w8zySt

kich właścicieli aptek i delegatów z ramienia 
pratowników. Wynik obrad był taki, iż przy
j~te zostały ostateczne żą.dllnia pracowników, na 
podstawie których zawartą została między wła· 
ścicielami af-tek i pracownikami umowa nastq
pująca: 

1) Personel praruje od , gIldz. 9 rano do
g,)dz 9 wieczorem, lub od· godł., 10 rano do g .. 
10 wieczorem, stosownie do włlKazówek właści
c ~ ela. Przerwa na obiad trwa Ił godziny, na, 
kolscyę pół god2iny, nie wyłączając świąt i' 
niedziel. Czas obiadu i kolacyi według umowy' 
na dwie zmiany. 

2) System nocnych i pt;lrannych dyżurów' 
przy aptece pozostaje bez zmiany. Do dyżurne
go należy codzienne wpisywanie recept. 

3) Każdy z pracujących ma całe dwa dnii 
w tygodniu wolne, prócz tego co trzecią niedzie
lę cały dzień. 

4) Dotychczasowe wynagrodzenie pracnją
cyeh pozostaje bez zmiany, z dodatkiem pitjcil1 
rubli na mieszkanie, lub odpowi't~dnie mie8z'l:a' 
nie bez odszkodowania, lecz nie przy aptece. Mi, 
nim um wynagrodzen:a dla uczn ia 25 rub., z pię";' 
ciorublową podwyżką co pół roku. Minimum wy~ 
nagrodzenia dla pOIl}ocuika apt,ekarskiego 65 rub.; 
przyjmowanie bezpłatnie pracujących uczniów, 
zostaje nadal zaniechane. 

5) Pracujący, po przebyciu roku w jednej 
aptece, otrzymują urlopy: uozeń - d wutygodnio· 



"z 
"'y, pumocnik - trzytygodniowy, prowizor-mie
t-,ięclIny. Czas urloJjów rozlJoc .. yua się w mietlią
caeh letnich, t. j. od maja do pd hiernika, sto· 
t!ownie do umowy z właścicielem, która ma być 
Zawarta na pOCZł\tku lata. Urlopy na kOI:J2t wła· 
ściciela, t. j. 7. zachowaniem całkowitej pensyi. 

6) Apteki mnszą być otwiera:'ltl O godz, 
8'ej rano, zamykane zaś o godz. 10 ej wie
czorem; 

7) Wlsściciele aptek pozostawiają ddy('b
Czasowy osobisty skład personelu nietykalnym 
do l czerwca r. b., o ile pracujący nie p ,'pełni 
Czynu karygodnego; . 

8) Właścicielom aptek pozostawia się do, 
\Volnie prawo zamiany niniejszej umowy na wą.
runki apt0k warszawsk,icb, zam,ieszczone w N~ 49 

' nKuryera Warszawskiego~ z d. 18 lutego 1905 r. 
9) W tlzybtkie żądania powyższe wchodzą w ży

cie z d. 1 marca 1905 r. 
U mowa powyższa opatrzona została podpisa

mi w82.ystkich chlebodawców i p~!(codawców. ... 
o F I ARY. 

Na głodnych. 
Bielecki, odebrane od kelnera w Grand Hotelu za 

Podwójnie zapłaconą kawę, 1 -rb. 

~~M ~ANK~WY ~ 

Ulani~ti i Sotołow~ti 
w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 5. 

BOZWOJ - Ph;tek, "uia 24 lutego 1905 r. 7 

rlądzającego S3kcyą zjawi się 'VI'ózek, który za-

l, bierze od padki. 
Niewielki trud, jaki ponoszą zbierający od

I padki, opłacony jest sowicie, ociera bowiem nie-

Odezwa Komitetu przec~wżebraczego. 

Założ;yeiele Komitetu przeciwt4lbraczego, pra
gną\l l apewnić byt takI acyonalnej i pożytecz
nej inMlytucyi, pOBtanl)wili, za przykładem in
nych miast, stworzyć Sekcyę zbierania odpad
ków, j14ko to: szmat, żelaza, blachy, papieru, 
sznurkó;v, korków, kości, szkła i t. p. przed· , 
miotów, które nie ulegają zepsuciu, łatwo zalI I 
mogą u,) c przerabiane w odpowiednich fiłbry- i 
kacD. I 

I jedną łzę naj biedniejszych, często powstrzymu~ 

I 
jąc icb 'uad przepaścią występku, którego boCź· 
(em jest rędzal 

Gorąco polecaj ąc się mieszkaucom Lr d ~i, 
Komitet ma nadzieję, że wszyscy IIpułem z mm 
pracować będ ą. 

A- Jedność-to siL! 
.... 

Z dotychczasowej dzi!,łal~ości Sekcyi zbie- l 
rania odpadków założyciele' 'Komitetu przeciw- I Ambu~atoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobre 
żebraczego pr.zekonali si~, iż Sekcya ta ma ra- I 
cy~ bytu ' i że małym trudem może przyczynić I 
znaczny duchód instytucyi, być jej podtltawą· I 

Z nadzieją tą rozszerzono Sekcyę i nsuni~- I C h o r o b y 
to pewne braki w organizacyi jej wewn~trznej, Choroby 
chodzi tylkG O to, aby jaknsjizer8ze sfery 10-) wewnętrzne 
dzian sprawę tę wzięły do serca i w imię miło-
ści bliźniego, nie marnowały wymienionych 

(Dzielna 52). 

Rozkład godzin przyjęć: 

l e kar z e d n l godz. 

I
L. Bernhardt środa i sobota 10-11 
L. Fankanowski wtorek i piątek 3- 4 
H. Olszewski poniedzialek 4- 5 

przedmiutów przez wyrzucanie i ch na śmietnik, 
gdzie ulegają niechybnemu zepsuciu. I

L. Bandy środa i sobota 
J. Brudziński wtcrek i piątek 

Ch J. J okleI środa 
oroby dzieci jT. Staveno czwart.. i sobota 

2- 3 
9-10 
1- 2 

12- 1 
1- 2 
2"': 3 

K"mitet przeulwżebraczy, odwołując się do 
obywatel~kich uczuć mieszkańców ' Ł ldzi, ser
decznie ,prosi o poparcie tej sprawy. Z prośbą
t~ Komitet zwraca się przedeN8zystkiem do na
szych psu, gospodarzów domów, dtróżów i służ
by domowej. 

W'iadomo, iż na żądańle Komi'tet dostatcza 
worki do' zbierania odpadbólV. których stacya 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

Choroby 
nerwowe 

Choroby 

A. Tomaszewski (poniedziałek 
( czwartek 

I
W. Gajewićz 
K. Haberlau 

poniedz. i czwarto 3- 4 

Kaczmarkiewicz 
J. Lohrer 
F. Łukasiewicz 
A. Rząd 
K. Wiśniewski 

IH, Brautigam 
~. l\1ittelstaedt 

wtorek i piątek 2- 3 
(poniedziałek 2- 3 
(piątek 12- 1 
wtorek i sobota 4- 5 

piątek 11-12 
wtorek i sobota 1- 2 
środa i sobota 9-10 

wtorek 1- 2 
środa i sobota 11-12 

poniedziałek 12- 1 

mieści się przy ulicy Wiuzewskiej pod N~ 50. 
Gdy worek napełniony, należy zawiadomić S·.:k
cyę zbierania odpadków pr~l'z wrzucenie kartki 
z ad refem zbierająceg,) d ,) skrzynek Komitetu, 
które znajdują się przy sklepach: Rychlińskiego 

l\upno i sprzedaż papierów publicznych i monet i W eguera ~Piotrkowska 53), St. Weinkranza 
Zagranicznych. Wydaje przekazy i akredstywy , (Piotrkowska 65), "Ekonomii" (Piotrkowska 79), 
lla wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. Królikowskiego (Piotrkowska 124), K!lsprty kow-

I ~{. Belżyńs ki 
K. Brzozowski czwartek 1- 2 kobiece Ks. Jasiński środa 11-12 

Choroby IE. Jasiński środa i sobota 2- 3 

~acbunki bieżące, zaliczenia na papiery publiczne skiego (Piotrkowska 284). G lst,} ugkiego (Piotr-
l t p. oraz wsze1kieczynnosci w zakres bankier- ' kQwska , 69) Lipiuskie~o (~owomieiska 1) oraz 
.Jltwa wchodz~Ge, załatwia na najdogodniejszycb 'I na slacyi, Widzew~kJł 50, Zaborowski. 

,chrrurgicznea. Krusche wtorek i piątek 1-. 2 

, Choroby gardła'IJul. Grabowski wtorek i piątek 11-12 
nosa i uszu J. Pieniążek pan. środa i sobota 12- 1 -

"arunkach. 82-15-3 Wkrótce, po odeb~2nin kartki przez za 
~ = 'mmm ~~~~~~'*~~'~i@!~#p~~<·~~~~~~,~'ęw~~·l1~~77~~~~'~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

-8-

MAGAZYN MEBLI Akc. T'ow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawi'e, Filharlnonia, Sienna 2. 18~O 
, 

I 

I~ 

JÓZEF HERZENBERG 
23 Piotrkowska 23. 

Wiosenna Wyprzedaż u mnie 
rozpocznie się w )'liedzielę 26 lutego. 

\Y skutek strejku na qrodze 
żel. W. W. zostaly zwrócone 
w kasie biletowej st. Łódź' 
pieniądze za bilet powrotny 
III klasy nr. 1:3 do Paryża, 
a biletu od pasażera 
n:e odebrano. Uprasza się 
o zwrals gd-yż przejazd za 
ta.kowym zostal uniemożli-
\nony,_. ________ --=-1.:,.:95 

Drobne ogłoszenia. 

P
otrzebna zaraz zupelnie zdolna stani
czarka. Zawadzka 17 w oficynie. 225 

Szkoła Thomasa, ul. Andrzeja 11. Od 
2 do 6 korepetycye dla uczniów śre

dnich zaKładów. 222-10-4 
POSZUkuje się od 1 kwietnia mifslkania, 

składającego się z 6 pokoi z kuchnią 
i wygodami i lokalu pod sąd z 3 pokoi. 
Wiadomość Wi:1ze\rskl'. 47, Sędzia 5 re
wir:), 191-4-4 
potrzebna ~d 1 marca fraucuska bona 

do dwóch dziewczynek. Wi~domość 
w Administracyi "Rozwoju". 235:-3-1 
potrzeba 400 rubli na pierwszy numer 

hypoteki. Nowa 9, mieszkania 15. 
237-1 

panienka, znająca krawiecczyzną, po-

Zarząd ' Stowarzyszenia , 
Wzajemnej Pomocy Nauczycieli i Nauczycielek wyzna HlojŻ. 

B ieliżniarka zdolna pos.>.:Ukuje miejsca 
IV domu prywatnym. Nawrot nr. 2 

m. 9. 2U-2.-1 

C z10Wielr, wladaJący językiem polskim, 
rosyjskim i niemieckim, obznajmiony 

z kantorami m. Lodzi. był w dużej firmie, 
poszub uje posady woźnego lub t , ż po
dubnej. Of.rty w administracyi "Rozwo
ju" pod '" W .. Człowiek". 212-q-4 

szukuje miejsca w domach prywat
nych. Widzewska nr. 111 m. 23. 232-1 

SUklliębaloWą zupelnie nową sprzedam. 
piotrkowska 121 m. 5. 23g-1 

S
zwaczka poszukuje szycia w domu 
prywatnym. Mikolajewska nr. 7 mie

szkania 21. 215--3--3 

w ŁODZI 
~a za8ŻC zyt zawiadomić, iż odłożony w swoim czasie 

• Wieczór familijny, 
~ lbę<lz'e się W' sobotę dnia 25-go b. m., w Sali angielskiej (ulica ' Pasaż 
• Zutca .:\;. 2). 

Cena 1iletów: 
dla mężczyzn 75 kop. 

" 'dam 55 kop. 

Początek przedsta wienia amatorskiego o godzinie 8 i pół wieczor. 
'O Strój wizytowy. 

SOby, których Zarząd nie zna, o 
proszone sa o obowiazkowe 

ile pragnęłyby nabyć bilety przy kasie, 
prz~dstawienie polecenia członka Sto-

'-.....!arzVszenia. • 

..Jrl~ _____ iiiiiiiiOOiOiOiióiiiiOiiiiOiióiiiiOiii ___ ~II __ 
:rzJimujQ nadrabianie pończoch. l 

~ ikułajewska 59 m; 56, 2 pi,tru .. 

196-1 

Wyna!i DHl Pianin i 
J U fortepianów 

II~~-~~~~~ 
llll-d 1'1 

oraz strojenie J reperacy8. 
F. Jaśkiewicz, Piotrkowska 131. 172-3'3 

D~ egżystującej i doorze prosperują;ej 
fa~ryki mydła poszukuję spólnik'a z 

kapitałem okola tysiąra rubli: na razie 
potrzeba 3CO rb. ,na wypłacenie spólnika. 
Łódź, Wierzbowa 8. 220-3-3 

M--iC;ll~iemka poszukuje miejsca-ka
syerki lub bUfetowej. Oferty składać 

w Administracyi "Rozwoju" pod literltmi 
1. B. 230-3-2 

M- amka mloda ze wsi zaraz do umie· 
slczenia. Piotrkowska 120 ,Praca". 

. 239-1 
M lody czlowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w' języku pobkim I rosyjSkim. Oferty 
w Admlnistracyi "Kozwoju" pod B. R: 
M. l. 172-d-

Osoba w śreJnim wieku, obeznana z pro
wadzeniem gospodarbtwa wiejskiE'go, 

poszukuje za skromne wynagrodzenie 
miPjsca do zarządu domem lub nadzoru 
uad dziećmi. Łask. oferty pod A. JC 425 
w adm. "Rozwoju". ' 162~3ś-3 

Obiady gospodarskie w domu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta XI 3, na 

parterze. 1334, . 

p otrzebna uczen ica do szycia kalder. 
Piotrkowska nr. 6 mieszko 9. 233-3-2 

Wykonywam suknie elegancko od rb. 5. 
Wólczańska 118 11\. 2. 129'8.-8 

ZgUbiOnO d. 23-lutego o ~'-l1·ej w po-
łudnie rubli 15, idąc przez ul. PIOtr

kowską, Zieloną i Zachodnią. Łaskawy 
znalazca raczy złożyć je na ul. Pasaż
Szulca nr. 9 m. 10. . 240-1 
zagi~l \feksel in blanco, wydany na 

imię I~ydora Lipińskiego. Ostrzega się 
przed nabyciem tego wekslu, gdy t niema 
żadnej wartości. 284-2-1 

Zaginął kwit na premiówkę IIIemisyi 
Banku Szlacheckiego na sumę rb. 100 

ni'. 9653(27, wydany przez lódzki oddział 
warszawskiego Banku Handlowego na 
imię Berela Bernsteina. Łaskawy zna
lazC'a raczy odnieść go na ul. Zawadzką ~ 
nr. 27. 236-2-1 

Przed sklepem 

Zakład 
zegarmistrzowski 

przeniesiono n~ ul. 
PiotrkowskI! ].& 145. 

przystanek tramwajowy. 
1029=d-8?' 
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I SPRlICIKOWSKI·· Pio~rt:~~ka ~ .. • II rog DZielnej 
Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

___ .o~.- ... ~.O~ :Ił I 
"-c:A. .~. 14U. _~O ... O~ 

poleoa: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hi8zpa.ń~ 
lkie, Wloskie-"Vermonth" tudzież koniaki .kuracyjne, oraz rumy' i likie

ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. d'J- 1 rr.bla za butelkę. liI1Q
dy Itaropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. l 

\ 
t(awior a6t~ach6U'Qfki 171-r-284 ! 

rruboziarnisty bez soli, ora.z wszelkie towary w zakres kolonialny ideli, 
katesów wchodzące. Cukier po oenach starych ft\bryeznyoh. 

ZAKŁAD L EOZNI0ZY 
D-rów B. Skibinskiego, A. Tocbtermana, J. Wattena i T. Zallorowskiego . 

Łódź , ul. Pod] eśna );1 15. 

_~~ ,:".....- ,1 

Zarząd dl'ogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
-niniejszem zawia:!ąmia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
F. zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przybyły w m. 
g' udniu l!J0-b r. za frachtami: Warszawa pos. W. 13,611 książki, Stei
nauer i Reichman dla Rychliń,kipgo i Wegnera; Wilno t 6929 rzeczy do
mowe, Alek. androwicz; Wilno 10837 -b gazety, Redakcya K;;zman odbiorca 
Szlamowicz dla Leibanma; Petersburg 87-!99 książki. To w.:M. O. Wolf; 
Warszawa m. 12189 bromy, Maciejewski; ;:iosnowice 120 ) / i 11})85 że
lazne wyroby i glina szamotowa, Agentura przy komorzI'; Aleksandrów 
25:{19 wyroby szklane, Agentura przy komorze; l(lomnice 7~0 cykorya 
palona, S,tf'il1chagen i W'Un-1che; Noworarlnmsk 728f> meble gięte, Bracia 
Tbonet; Warszawa W. 4SfJ68 wyroby ręk.odzL· lnicze, 1\1. Kag inowicz; 
Warszawa 4.'j915 przędza wełniana, Warszawska fabryka wełny sztur.znej; 
Warszawa 4tHi23, 46922, 48 f) !)4., qtl518 48174 i 48307 wyroby ta1ftCZ
ue, W. )\Iuśnic)i i S-kil; Warszawa 47873 towary kolonhdne, Ka.lika; 
Warszawa 48788 cykorya, L. Krzy:nuski; Warszawa 487~7 prói,ne llU
telki, Tenenbaum; Warszawa 47,f),0 wosk r.ie:rmy 1. Waldrn1erg; War
:"lzawa 4754D farba, 1'. U .. lewiński: War SZU Ira 4:)~I:H obrzynki i:\kórzane, 
B. Florman; War..izawa 48,1,14 szu"'aks, .\.. Zlotowski; Warszawa 49214 
towary kolonialoe, A: 1\'1. Kaszer; Wars" ,wa 482:3:-{ przybory do elektry
cznego oświ,·t enia, Kowalski iTrv iski; WHrS7.aWa m. 5~306 i 54iW5 
skóry wyprawione, Borenszteirt; Warszawa m. f):{q~!) wyro,by druciane, 
Grodziński; \\'arsz~lIra fi% ')!) i 51-i 1 fi la"ki ur\Jwn ::lil' i mlln~ptnki, Baj er; 
Warszawa m 5 .. t)~! i ;:;~02:~ lil::lld ur·(l'II1,a utJ . Gul·luein; War,zawa m. 
52204 odpadki bawełny, Hamlfler; Warszawa 514·:1:') maś ~ do obuwia, 
Goldberg; Warszawa m. 51407 rukie tk i , Kalika; Warsża\\ a m. 49506 ga-

'fazowe. Masaż. 
Gabmet Roentgenowski. 

1:_ 

Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), 
.j lanterya, Nowicki;. Warszawa m. 49470 książki buchalteryjne, Majbauln 

mineralne. J dla M, Landau; Zytomierz 16268 wyroby rękodzielnicze G. Tenenbaum; 
': Berdyczów 16251 chustki, H. Bielkin; Odesa tow. fiłO O l rzeczy domowe, 
. Sz. Czechmer; Odesa m. 5283 towary sukienne, S Halpern; -Lublin 11996 
części maszynowe, A. Chotkowski; Pińsk 10846 deseczki (,lehowe, T-wo 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. ' 57 

Br. L. A. Lurje; Jelisawetgrad 18790 wyroby rękod:delncze, A. Kotla-
1R ••••••• I!.~~.~".~.~~ .. ~~.:v rewski; Donskaja 172 wyroby wełni ane W. Czerkiesow; Jewlach 61495-
~ .. 2112 orzechy laskowe, ZuIrugarow od Z. M. Meżerowskiego; Malruzien3k .... KAUCJONOWANY KANTOR ;;W 900 wzory wyrubów rękodzielniczych, A. Brenner; Ryga tow. 146712 I . ! części sieczkarni, Akc. T-wo Otto Erbe, ayga tow. 1378~6 wyroby ręko-
'" ;(W dzielnicze, 1\1. Rei uberg; Białystok 34944 towary wełniane, D. 1\1. So lni-
~ p R .a. C 4" • cki; Białystok 35004, 36930, 36904 i ~1:i339 wyroby tabaczne, Janowsk; 
• ~ Białystok 35807 gkóry wyp rawione, D. lliełous; . llialy.'lLOk 3t5427 i 37u27 
~" .' : - i!illII pi'zędza w-ell1iana, :B.,'HirsZ'irhorn; DźwillSk R. Or. 13"261 korki, L Ka-
~ Łódź, Piotrkowska 120 ~ cenelenbaum; Wenden ~371 chustki bawełnianej F. Kremmer; Omsk 2511 
.. _ wyroby rękod'delnicze, I. Lubimow; Kutulile 625 próbkl wyrobów bawel-
I) poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskIe i mIejskie," nianYllh, Polonecki; Mińsk M. Br. 15270 wyroby rę li od!'ielnic~e, H. L . 
A! osoby do pielęgnowania chorych, ogrodnl~w, kucharzów, lokajów, ~ P l M l. t M.Er 7aB2t . b' l\{ k' k' T ., 1525 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki.;kucha-rki, młodsze, _ . er~ mąn; ~~~.Wt1 . OW. '. . ... - gumowę.> '0 uWIe, '·8 ·1.e.ws le.. -WO 
., r-53 niańki i slużbę. Rekomenduj-e tylko z dobremi świadectwamI. • . rezinow. manufaktury; KowLo 29941 wyroby r~kodzielnic/- e, L JaNT; 
., WoźnI obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy "Praca~ . 48 : Moskwa tow. M. Br. 73163 towary cl11iprnicze, Ejnem; R g\t tow. 15..1372 
alAl~Al~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ !. wyroby rękodzi.eln_icze, W. Goldsztein; Petersbu rg S. P. t-\'. g19~O rzeczy 
IU __________________________ l domowe, A. GIlman; Petersburg S. P. W. '82387 towary welmane, .M. 

i Oresznikow; Białystok 3697~ skóry wyprawione, M. Gotlieb; Kineszma m. 
l 7660 rury konopne, Machow; 1\filisk L. P. 14-112 mydło zwyczajne, Gol
i din i Powz:ler; PawIowo pos. 4036 odpadki przędzalnicze, B. Wigdorczil~ 
l dla I Nissenchaza. Na stacyi Ł6dź-Karolew: Balderaa 944 juta na wor
! ki, Gertwicz i Peitan. 

Do wynajęcia I Jeżeli wyżej wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przy-
. , jęte w terminie 3 miesięcznym o~ dnia niniejszego ogtoszenia, to takowe 
l będą sprzedane z głośnej li .;ytacyl na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy a SALE ! Rosyjskich dróg żelaznych. 176-3-3 

1-
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40 łokci długości lOt lokcia szerokości, odpowiednie'tna 
tkalnię etc, w razie potrzeb y z sitą motorową. 

Nawrot nr. 81. Bliższa wiadomość u 
EMILA SCHMECHLA 

Piotrkowska 98. 

f - . l 

Ngsl'ona riP~~::'a L~~~ Gra~ow~ki i li; , . f,odz, Widzewska III. l 
Cenniki na żądanie bezplatnie. 168-10-1 " 

MM I q MM 

ŁóDzki oduział tecnniczny Towarzystwa 
"~ .... ~o ..... ~" 

-Łódź, Piotrkowska nr. 153. 
1897 . Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

ficlnych i azbestowych, obręczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason plaSKi, tylko w prima gatun
kach podgwaraneyą za trwa l ość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya 

I 
kół gumowych, bandaży I lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkieb, bandaże, osie, resory. I : 
T t F "Wyłączna sprzedaż resorów, sprę-

~ OW'arlys WO . errum żyn i -wszel~ich stalowych wyro-
" bów fabrykI "Re~sora" w: Rydze. 

. Oryginalne szwajcarsKie lączniki marki "G. F." 

I 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki "Robey i S_ka", w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne tElchn!cżne artykuły. 
Wyr-oby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk. w Hanowerze. . 1591-32-18 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowa i skórna 

Dr. SI. LE\YKOWICZ 
ZachOdnia NA aa 

(obok lombardu !l.kcyinego). 
Dl!l. panów od 8 · 11 r. I od 6-8. dla 

dUill od g. 5-0. c-112 
W niedziele i świę~a od 9-12 ! od 3~ti. 

La.boratoryum Sto GÓRSKIEGO: 
Warszawa, Leszno JZ. 

odr.naczone na wystnwacb medalami: zlo
tym i srebrnym 7.1\ dlJbroć i skuteczność 

wyrobów, role·~a : ft GATOl" tymolowy 11 proszek. 
" dla o~ób , 

dbających o Z C'BY 
7.dl'owe i clyste L, 
jest najlepszym dl!!. delyn· 
[ekcyi u~t. Ora;.: zabezpie~ze' 
nia zębów oJ próclllllenia 
i ból II . ClOna 20 i 35 kop. 

Żądać wszędzie. 52-30,9 Dr fi Gr~sg JI·k· .. n. tf ~ 
Choroby skórne, weneryczna 

i moczopłciowe. 
, KaDsu~w~tor WłQ~ĆW P~!~~~a::.a 

zapobiega i 

Od 81
/ Z - 111/ 2 ~ • . 6 -8 wlecz., pani!' 5-6 

popołudniu. 
W niedziele I święta 9 r. do l pop. 

Cagielniafta. 23. H08·d 97 

KAROL ZINKE, Przejaz~ 16 
poleca ..... 

Kasy, 
Kasetki, 

. 1882-8-7 

Prasy do kopio~a~ia, 
Zatrzaski, 
Zabezp~eczniki do za m- I 

ków, I 
Domykacze automaty.! 

czne do drzwi. I 

powstrzymuje wypadanie w losów, po bu -
dza je do porostu, usuwa Iupie ż i mi
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 

1_ ULICA PRZE:.JAZD /0/1 12. ~I 

Egzystująca od lat 14 w Łodzi II 
. y.racownia haftów 1156 ~ 
~ i znaczenia bielizny ~ 

~ D. MAlUllKIEWIClOWEJ ~ 
-bO 
~ ulica Przejazd N: .12, m: 14, "" 
UJ w podwórzu, w oficynie, II pi~tro, ~. 
z 
~ przyjmuje wszelkIe roboty w zakres ~ 
lL haftu wchodzące, wykonywa tako' ;; 
o we starannie na czas omaczony., o 

po możliwie n!zkich cenach. 

II P1'zyjmuje się uczenice. _ 
_ ULICA PRZEJAZD II! 12. _ 

.,-' 

iJ,osBOJleHO ll,eH3ypolU, fop. JlOll,Sb. 11 <PeBpaJUI 1905 l'. ~ 

..... -~W~~tł5-~Q7;-n-i-.-,R-o-z-w-o-ju-,-"-P-r-z-eJ-·a.-z-d-}j-· -S.- ----R-ed-a-k-'<J-r-l-W-J-d-,I-W-O-I-,.,--...... CZ-.-j~.-.-.-::Il:' .. ;--
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